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Meteoryt

czy pojazd
kosmiczny?

Specjalna ekspedycja 
spróbuje odnaleźć fragmenły

„tunguskiego dziwa“
MOSKWA PAP. Specjalna ekspedycja Aka­

demii Nauk ZSRR udała się w tych dniach na 
miejsce upadku tzw. meteorytu tunguskiego, któ 
i y  od 53 lat stanowi zagadkę dla uczonych.

METEORYT TUNGUS i . eksp lodow ało . R adziecki

K I  SPadi, o lS  S !? !> r il 30 ?«?»>» Azs I5w“ l,N o?ow la" c ze rw ę a  1908 r .  Jeg o  m a  dań fan tastycznych opisał 
sa b y ła  n ie s ły c h a n ie  ka tastro fę  po jazdu kosmi.cz 
W i pi k a , nego z nieznane j p la ne ty ,
w ie iK a . k tó ry  u leg ł a w a rii nad ta j-

H ip o łe z  n a  te m a t  r o -  gą tunguską, 
dza .iu  m e te o r y tu  i  c h a -  Ekspedycja A ka de m ii Na- 
r a k te r u .  z d e rz e n ia  s ię go  &  ^ o r S o u j e  
z  Z ie m ią  w y s u n ię to  ju z  skiego dz iw a” . Ma ona tak- 
k i lk a ,  a le  ż a d n a  z  n ic h  Że zbadać p rzyczyn y  bar­
n ie  d a je  w y c z e rp u ją c e j intensywnpR0 w zrostu, • .  . .  . • i ,  . drzew  i  k rzew ów  w  m ie j-
o d p o w ie d z i n a  w s z y s tk ie  scu ka tas tro fy .
pytania' i  wątpliwości 
naukowców.

PIER W SZY B A D A C Z tego 
z jaw iska , rad z ie ck i uczony, 
L . K u lik , k tó ry  d o ta rł do 
m ie jsca  up ad ku  m e teory tu  
w  ro k u  1927, b y ł przeko­
nany, że w  ziem ię .w ry ł się 
tam  g ig an tyczny  m ete ory t 
żelazny. U czony p róbow a ł 
znaleźć jeg o k a w a łk i, ale 
w  le jp ch  w ype łn ion ych  
to rfe m  niczego n ie  ó d k ry l.

IN N I U C ZE N I przypusz- 
e rn ja , że b y ł to  m eteory t 
kam ien ny . N ie k tó rz y  są­
dzą, że 30 czerwca 1908 r . 
do a tm osfe ry  z iem skie j t ra ­
f i ło  ją d ro  'ja k ie jś  kom ety

WYD. SBC NAKŁAD: 42.796 EGZ.

^ S H X 'J & C Ítw k i'

Czwartek, 15. VI. 61 r

W  godzinę 
po ślubie 
s k a z a n a
za usiłowanie

zabójstwa
m ę ż a

(Wł.). W Paryżu toczył 
się niedawno tragiko­
miczny proc.es. Przed są 
dem stanęła Joseana 
Pourrat ubrana jeszcze 
w ślubną suknię. Zarzu 
cano jej usiłowanie za­
bójstwa męża, obecnego 
na sali, Bernarda Pour­
rat.

Przed rokiem Josea­
na, jeszcze jako narze­
czona, w czasie jednej 
ze scen zazdrości uderzy 
ła przyszłego męża dwa 
razy nożem.

Narzeczony nawet nie 
złożył skargi. Zrobili to 
za niego lokatorzy. Spra 
wa b y łi parokrotnie 
odraczana i ostateczny 
termin wyznaczono właś 
nie w dniu ślubu. Przed 
sądem Joseana okazała 
skruchę i sędzia w for­
mie... prezentu ślubnego 
skazał ją jedynie na 
miesiąc więzienia z za- 

t wieszeniem. (ex)

PROBLEM kolonii letnich, to jak ów przy­
słowiowy medal o dwóch stronach — jednej 
różowej, a drugiej — mniej... Zacznijmy od ró­
żowej. W tym roku odpoczywać będzie — na 
wsi i w mieście —- Ok, 1 min 200 tys. dzieci, 
a więc o 15 proc. więcej niż w roku ubiegłym.

Centralne i terendwe władze oświatowe bar­
dzo wcześnie, bo już od listopada rozpoczęły 
przygotowywanie akcji kolonijnej. Dotychczas 
wyremontowano 3 tys. obiektów, po uprzedn;m 
zakwalifikowaniu ich i sprawdzeniu pod wzglę­
dem bezpieczeństwa. Władze oświatowe koń­
czą kwalifikowanie; angażowanie i przydzielanie 
ok. 80 tys. pracowników pedagogicznych, służ­
by zdrowia i pomocniczego personelu. Władze 
terenowe dokonpją generalnego przeglądu o- 
biektów i terenów prgykolonijnych. MHW stara 
się o zaopatrzenie kolonijnych miejscowości w 
odpowiednią ilość towarów.

A druga strona ..kolonijnego medalu"? Z wcza 
sów korzysta zaledwie ,50 proc. dzieci. To ma­
ło. Jak zwykle, w grę wchodzą finanse. Na ak­
cję kolonijną w tym roku państwo wyasygno­
wało 567 min zł (na poprawę jakości żywienia 
rodzice dopłacą. 200 miń .7?).. Suma niemała, ale 
niewystarczającą. K jo wie, czy wobec tego 
nic byłoby dobrze, gdyby ciężar organizowania ■ 
kolonii letnich wzięły na siebie — w szers’’ ; m 
niż dotychczas zakresie • —■ takie organizacje 
spcłeezne. jak orgauizicjc młodzieżowe, TPD 
i Liga Kobiet?

A  u nas leje.

O  „Czajki“, „Tuły“ i „Rubiny“
O  Milion puszek rybnych konserw

Nowe radzieckie towary
wkrótce na półkach 

sklepowych
(Wł.). Cztery tysiące wypróbowanej jakości

pralek elektrycznych „Tuła" i  „Ryga", odku
rzacze (wśród nich „Czajki") oraz 500 telewizo 
rów „Rubin" znajdzie się wkrótce w sprzeda
ży.
BIURO HANDLU ZA we dostawy silników e- 

GRANICZNEGO ZSS lektrycznych z Węgier,
, . , instrumentów muzycz-„Społem“ podpisało nych , tkan|n z wl6kIen

przed kilkoma dniami sztucznych z NRD oraz 
nowy kontrakt z radziec szkła okiennego i płytek 
kim Centrosojuzem. W okładzinowych z Rumu- 
ramach tego kontraktu n il' 
obok wymienionych arty 
kułów przemysłowych 
sprowadzone będą do 
kraju także pewne ilo­
ści atrakcyjnych towa­
rów spożywczych. Nadej 
dą m. in. orzechy włos­
kie, 100 ton miodu oraz 
tyleż rodzynek. Milion 
puszek rybpych konserw 
(głównie byczków, siela 
wy i flądry) urozmaici 
skromny na ogól wybór 
sklepowych działów ryb 
nych.

S ta rt Ut życia

M ATU R Y ł  po  m atu rach. W śród tegorocznych absot 
W  życ iu  m łodych lu d z i opu w en tów  zna leź li się lic z n i 
szczających szko ły  średnie p rym us i. M . in . A n d rz e j 
o tw o rzy ł s ię - no w y ' roz - P rosku row sk i — la u re a t 
dzia ł. Tak . ja k  -setki ich  O lim p iad y  M atem atyczne j! 
poprzedn ików  wracać będą P io tr  R adz ikow sk i p rym u s  
jed na k  we w spom nien iach O lim p iad y  L IG  QUIZO« 

n a jp rzy jem n ie jszych - W Y C H .R ysza rd  Fudala, ^La
c h w il spędzonych na Jawie 
szkolnej, do nauczyc ie li, 
k tó rz y  te raz w yd a ją  się 
ca łk ie m  m iły m i i  życzliwy-, 
m i ludźm i.

Nasz re p o rte r uczestn iczył 
w  uroczystości rozdan ia dy 
p lo m ó w  do jrza łośc i w  L I ­
CEUM  IM . C ZAR N IEC KIE -

szek N iew m ie rzyck i i  Le-t 
szek Kolada -  reko rd z is ta  
P o lsk i w  rzuc ie  dysk ie m ! » 

(witJi
Na zdjęciu u g-óry: 
Dyrektor StachelelŁ 

wręcza dyplom dojrzą■* 
(ości prymusowi szkoły

° ° l. Wn**?r s- Andrzejowi Proskurou>
L E K  sk łada jąc życzenia ab J . r ie t ln t e
solw entom  po d k re ś lił, że skiemu. Fot. CiesKUC 
do sukcesów młodzieży,- k tó  
ra  w  okresie swego pobytu  
w  szkole rze te ln ie  praco­
w a ła  i  osiągała pozytyw ne 
w y n ik i generaln ie p rzyczy ­
n iła  s ię , praca nauczycie li 
i  w ychow aw ców .

Przygotowania

S p raw ied liw o ści

Tajemniczy
motocyklista
— czytaj str. 2

Jezioro Ba la ton  zwane 
także „M o rze m  W ęgier­
sk im ” , dziękj, u ro ko w i w y ­
brzeży i  gościnności miesz­
kańców , pozostaw ia nieza­
pom niane w rażen ia  l ic z ­
nym  tu rys to m  także i 
P o lski.

W  Z A M IA N  za te  to w a ry  
„S po łem ”  dostarczy C entro- 
sojuzow i n ie k tó re  a r ty k u ­
ł y  spożywcze — różnego ro ­
dza ju  c u k ie rk i i  dżem y 
produkow ane przez zak łady 
w y tw órcze  „S po łem ” ,

LISTĘ importowanych 
— drogą wym iany między 
spółdzielczej — towarów 

Fot. CAF.powiększą wkrótce no-

stało się zado śćt

Fr. Swędrakowa
wróciła do swojej

k o ł y

Gdy kierowca nadużywa alkoholu

Taniec śmierci
naładowanej ludźmi

ciężarówki

W a  wsi Komiewo W  nowa. Potem  ' rozpoczął 
pow. kamieńskim zosta- I ®
ła przeprowadzona w  u- mo, że Sw ędrakow ie posia- 
biegłym roku eksmisja, d a li praw om ocny p rz y w ia ł 
Protesty i  odwołania po- ..
szkodowanych pozostały z iem ską, GRN w  R eć law iu  
bez echa. Sprawa ta u j- w ykon a ła  polecenie w ładz 
rzala światło dzienne do torp£»M«P E
piero na jednym ze spot -  eksm isję, 
kań przedwyborczych i
dotarła do Wojewódzkie Wyrządzona krzywda 
go Zespołu Poselskiego, została naprawiona przed 

kilku dniami. Nauczy­
ły wyniku przeprowadzo- cielka powróciła dosWbj 

m Ch badań stwierdzono, rodziny i  szkoły, którą 
zorganizowała w 1946 r. 

władzy. Początkiem sprawy Wiceprzewodniczący Pre 
stała się rozmowa inspekto zydium PRN W  Kamie-
M lS fc f f i r t o  zKS S - i  niu- Stanisław Podkowa 
c ie lką  w  K o n ie w ie  -  F r. zapewnił, Ze wkrótce po- 
sw ędrakow ą . in s p e k to r  do- szkodowanym zostanie 

zwrócony pokój bezpraw 
ju  m ieszkalnego i  oddała nie zajęty na izbę, lek- 
go na izbę le kcy jn ą . P on ie - cyjną. 
waż na uczyc ie lka , a je d n o - T_ ,

„  ,  ,  • , , . , .  . , ,  , i cześnie k ie ro w n iczka  szko- Kuratorium Okr. Szkol
G D A Ń S K  PA P. W  m ie j-  lu  spośród n ich  m a Jednak ,y n le  w y ra z iła  na t0  zg0.  n e g o  w y c ią g n ie  . W piO - 

scowosct B o ru c ino  po w. połam ane ręce i  n o g i. dy , inso ek to r n a du ży ł swei i r  u  y
K a rtu z y  w trag icznym  w y - Jak  w ykaza ło  dochodzę- w ładzy u d z ie li ł j e f  naga- Ŝ 1 W0^ec W in n y c h  pra-
padku sam ochodowym  zg i- nie k ie ro w ca  b y ł n ie trze ź -1 n y  i  ’ p rze n iós ł służbow o cowników Z resoptu o
n ę ły  dw ie  osoby, a 27 od n io  w y . _  od l r ig60 r  _  do D z iw  światy, (b)
s io ra n y . Woz ciężarow y 
przystosow any do przewozu 
p ra co w n ikó w  przedsięb ior­
stw a ryback iego „ A r k i ”  w y  
jech a ł z m ie jscow ości Su­
lęc in  w  k ie ru n k u  G d yn i.
K ie ro w a ł n im  Z yg m u n t U - 
»arski. W pew nym  m om en­
cie na o s fy m  zakręcie U - 
ra rsk i s tra c ił panowanie 
nad k ie row n icą  1 sam ochód 
w pad ł na drzewo, o d b ił się 
od niego, ścią ł dalsze dw a 
drzewa i stoczył z w ysok io  
go nasypu, przew racając 
się Kołam i do gó ry .

Na m ie jscu zg in ą ł Z yg ­
m u n t W ro ńsk i Pózostałych 
ciężko i lże j rannych prze­
w ioz ły  do szpita la po w ia ło  
wego w K a rtuza ch  przyb y- 
e na tych m ia st 4 k a re tk i po 

go tow ia , oraz z n a jd u ją cy  
się w  pobliżu sam ochód o- 
sobow y. M im o tego w k ró t­
ce zm r.r' k ie ru ią c y  wozem 

Uzarski.
Jak po in fo rm o w a ł przed­

s ta w i ie ia p a p  d r  Edm und 
M ro czk iew icz o rd y n a to r  od­
dz ia łu ch iru rg icznego is t­
n ie je  nadzie ja e ń trżym an ia  
p rzy  zvc iu  12 osób ciężko 
ran nych . Stan 15‘ lże.i ra n ­
n ych  n ie  budzi obaw . W ie*

do negocjacji
zbrojeń i o wy cli

W. Zorin
udaje się
do Waszyngton«!

NOWY JORK PA!P. 
Szef delegacji radzie! c-ś 
k icj przy ONZ, wicem ¡i*: 
nister W. Zorin podał 
do wiadomości, że wi 
przyszłym tygodniu udai 
je się do Waszyngtonu, 
aby wziąć udział wa 
wstępnej wymianie po­
glądów z przed stawidie-ś 
lami rządu USA na te-ś 
mat przygotowań do ro* 
kowań rozbrojeniowych^

Oświadczenie to Zorini 
złożył podczas przyjęcia 
wydanego przez stówa« 
rzyszenie koresponden­
tów akredytowanych 
przy ONZ. i

100 strażaków
ścigało się 
do pożaru
w obozie 
nudystów

(Wł.) Wszelkie rekord 
dy pośpiechu pobiły stral 
że ogniowe w miejscowo! 
ści Palmentor w stanie 
Pensylwania. Na wiado 
mość o wybuchu pożaru! 
w posiadłości, gdzie mię 
ści się obóz nudystów, 
na miejsce wypadku 
przybyło kilkanaście sal 
mochodów ze 100 stra­
żakami. (ex)

Z e sp ó ł 
chilijski 
w Szczecinie,

<y ub. w to re k , na beenie 
ZB M  w ystąjp i! c h i l i js k i zes­
p ó l „C u ncu m en”  z udzia­
łe m  znanej p ie śn ia rk i ch i­
l i js k ie j M argo t Loyola . 

' „C uncum en”  odśpiew ał ze 
Swego bogatego rep e rtua ru  
k ilkan aśc ie  lud ow ych pieś­
n i ch łopów  ch il i js k ic h , a 
M argo t Lo yo la  p ie śn i z Wys 
p y  W ie lkanocnej i łnd lan  
a ra u ko ijs k ic łi. Zespół w ykc 
nar rów n ież o ryg in a ln e  tań 
ce Indowe. Licznrp zebrana 
publiczność da rzy ła  wyko- 

jl.-uyców . w ysicnu iąeych w 
ba rw n ych s tro ja ch , m ocny 
ta i b raw am i.



V i  r e  ¡w a t2 gTRQWAi -  KTTBrea

I M j i l ï E Ü A C H

KONFERENCJE,
WIZYTY,
SPOTKANIA;..

*  W ASZYN G TO N  PA P. Pre­
zyde n t K E N N E D Y  kon fe ro w a ł 
przez godzinę ze s ta łym  przed 
s taw lć ie lem  U SA p rzy  Radzie 
N A TO  FINLETTER1SM ł  b y łym  
sekre tarzem , s tena ACHESO* 
N EM . Tem atem  rozm ow y, w  
k tó re j uezestnłezył rów n ie ż za

''Stępek'.' sekre tarza stanu do 
■spraw . eu rop e jsk ich  K O H LER  
b.yia p o l i ty k i, rz ą d u  am e ryka ń ­
skiego w obec P a k tu  Północno-» 
A t la n tyck ie go .

•

*  LO N D Y N  PA P, A ffeneja AP 
pow o łu ją c  się na ko ła  dobrz«
pó lnfO rm ow ana. podaje, że pre 
zydaht Ghany, N K R U M A H , u* 
dać się ma 3 lipca  b r . z w izy ­
tą  o f ic ja ln i  do Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, P rezyden t G hany 
odw iedz ić  m a rów nież PO L­
SKĘ, Jugos ław ię , Czechosłowa­
c ję , W ęgry ł  A u s trię ,

- ♦ -
» L O N D Y N  PAP. W  Brukse­

l i  ogłoszono ko m u n ik a t in fo r ­
m u ją c y ,  że k r ó l B e lg ii Bau- 
•.'dow ih i  k ró lo w a  Fe b io ta  od ro- 

czv lt sw ą czterodn iow a w izy tą  
w  w. B ry ta n ii,  k tó rą  m ie li zło­
żyć w  następnym  m iesiącu.

. # P E K IN  P A P . 0*1* W go­
dzinach ran nych  pre?,vdent In ­
donezji S u kś rn o  op uśc ił P e k in  
udając ,ale w  dalszą podróż do­
oko ła  św ia ta .

ŻANDARMERIA
ROZBIERA
B A R Y K A D Y .. .

#  PA R Y Ż  P A P ; W ed łu g  do­
niesień A g en c ji Frahce Presse, 
dem onstracje chłopsk ie w  Lo - 

. r ie n t-za ko ń czy ły  się. C h łop i ro 
zeszTi się po Odśpiewaniu M a r-  
s y lia n k l. Ruch ko ło w y  i  ko le jo  
w y  został w zno w io ny . 2 a n d a r-

• m m a ;ro z b ie ra 'b a ry k a d y .:  : , >
-y K B rś a ^ d n tę z k c y  7?tóHi#<u..'RMn

r ik ó tt t  C ó iifn u  . io rgan izow s? - 
kon fe re nc ję  prasową po roz - 

' m oW ie‘ p'rzeoroWftdzonej *  pre­
m ie rem  Debre., z w ró c ił, on u-, 
.w ag ę .na ,c iężk ie  położenie ch ło  
nów , k tó ry c h  dochód Jest o 40 
proc. niższy od dochodów  in ­
nych w a rs tw  ludnośc i.

DW aj d e pu to w a n i reprezeń- 
, tu lą c y  B re tap ię  w  Zgrom adze­

niu N arodow ym  in te rw e n io w a­
l i  "w ' pa rlam encie k r y ty k u ją c  
-po litykę  ro lną  rządu.

POSIEDZENIE GRUPY 
AFRO AZJATYCKIEJ 
PRZY ONZ

«  N O W Y JO R K  > A P . O d by ło
■ sle tu  posiedzenie g ru py  
•p a ń s tw  a fro a z ja tye k ich  p rz y '
■ ONZ w  ce lu  przedysku tow an ia  

. problem u alg ie rsk iego w  zw ląz
• KU z  prze rw an iem  przez F ran - 
' cje roko w a ń  W Ee ian.

Po posiedzeniu op ub likow an o  
k o m u n ika t, w .  k tó ry m  k ra je  
a fro a z ja tye k ie  w yra ża ją  sw oje 
zaniepokcdenle w  zw iązku  z za 
wleszeniem na ć?A* n ieokreś lo ­
n y  rozm ów  fran ou sko -a lg ie r- 
fcklch.

ROZWIĄZANIE
PARLAMENTU
IZRAELA

'• «  K A IR  PA P. W y ło n io n y  w  
w yborach przed tp. m ianiącam l 
pa rla m en t Iz rae l»  zos ln ł w czo- 

'  ra t  rózW ia iim y. N o rm a ln i«  ka ­
dencja pa rla m en tu  w ynos i 43 

■ m iesięćy. N ow e w y b o ry  pow­
szechne odbędą slą 13 s ie rp n i* .

STAŃ ZDROWIA 
EDITH PtAFF 
NADAL POWAŻNY

*  PA R Y Ż  PA P. Jak ju *  pn-
• da w a liśm y, E d ith  P l f i f f  porma- 

la  s ie  przed k ilk o m a  fin tam i 
p ią te j z • ko le i op e ra c ji. Jej 
stan zdrow ia  n ie  u le g ł jed n a k  
popraw ie 1 Jest na da l pow ażny.

KATASTROFA 
KOLEJOWA 
W JUGOSŁAWII

*  BEUG RAD PA P Ną fTtaćji 
k o le jo w e j M andżu rów » port Ni 
Szaro pociąg posoíesznv jadący 
do -Skopije w pa d ł na pociąg to  
w arów y . W w y n ik u  zderzenia 
zg in ą ł .masz-ynista pociągu pos 
píesznego, á IV pasażerów od­
n io s ło  cięzsze lu b  lżejsze rany

r o z p o c z ą ł  s ie
„  AUTO-STOP”

• *  W A R SZAW A PA P. f łz l i
na drogach i szosach w  ca łym  
k ra ju  p o ja w ili sie p ie rw s i au to

• 's iopow icze . Podobnie ja k  w  la 
f tach ub ieg łych  tegoroczny bu -

tostop trw a ć  będzie do 15 w rze­
śnia.

W poniedziałek 19 bm.
- wstęp do rokowań
rozbrojeniowych
Dmie czy też 
trzy siły?

(Wł.). W poniedziałek 1.9 czerwca mają rotpo- 
erąó się dwustronne rozmowy między USA i 
ZSRR, stanowiące wstęp do rokowań rozbroje­
niowych przewidzianych na sierpień br.

LUBEKA
za roz.wojem
handlu
między
Polską a NRF

PO R A 7  C ZW A R TY  r  k o ­
l t !  m iasto h a iu ca tyck ie  - *  
Lubeka (NRF. reprezentó-

p rze* senat tego m iasta 
l*M v  się w y ro b y  k i lk u n a ­
stu f irm , w śród k tó ry c h  na 
specjalną uwagę zasługu ją 
od w ie lu  l f l t  im p orto w an e 
p rre z  nas urządzeni» ra - 
to w n ic re  d la  gó rn ic tw a , o- 
raz m asżyny d la  prze tw ór- 
fitw a  rybnego i  przem ysłu 
spożywczego.

P rz c .H a w ’ » i ł  l ł  L u  bek.-
»••ąanlzowali spo tkan ie  z 

d z lc r.n lka rż i m i. p ie rw szy 
b u rn ils tm  m iasta —• Maks 
W ARTEM U N N , po d k re ś lił 
w ie lk ie  znaczenie, ja k ie  ad 
m in łs tra c ja  ha nd lu  i żeg lu­
g i jeg o ' m iasta  p rzyw iązu je  
do M TP. O m ów ił on też roz 
w ó j stosunków  gospodar­
czych m iędzy po rtam i p o l­
s k im i a po rtem  w  Lubece, 
s tw ie r d z a ją c z a d o w o le ­
n iom , że ss proc. frttp on u  
żyw ca *  P o lsk i przeszło w 
u l i  ro k u  w łaśn ie przez to 
miasto.

CHEŁM  
bez światła
bo... MRN 
nie uregulowała 
rachunków

L U B L IN  PA P. przez trz y  
w ieczo ry  i  noce na ulicach 
1 p łacach C he łm * — na j­
w iększego m ia s ta  po w ia to ­
w ego iubelBzezyzny pano-

ify przys łow iow o  egipskie 
. ! innośc i; « le  p a ll ia  się * -  
n i jedna uliczna lam pa, sa 
n iochody m u s ia ły  Jeździć w 
żó łw im  tem pie, a przechod 
n ie  poruszać się po omac­
k u . Na szczęście ob y ło  się 
bez w ypa dkó w . J a k  się * -  
kaza ło, R e jonow y Z » k l*d  
K e n ffg e ty c in y  zam kn ą ł do­
p ły w  brądu do u liczn ych  
p u n k tó w  ośw ie tlen io w ych 
na te re n ie  m iasta , ponie­
waż chełm ska M RN... nie

ROZMOWY TE będą 
miały charakter czysto 
proceduralny.
Najjaśniejszym próbie

mem jest ustalenie sltła 
du i miejsca przyszłej 
konferencji, poświęco­
nej sprawom powszech­
nego rozbrojenia.

Agencje zachodnie 
przewidują, że strona ra 
dziecka zgodnie z tre­
ścią memorandum prze­
kazanego rządowi USA 
wysunie propozycję, by 
toczące się w Genewie 
rokowania w sprawie za 
kazu doświadczalnych 
eksplozji nuklearnych 
powiązane zostały z sier 
pniowymi rokowaniami 
na temat powszechnego 
rozbrojenia.

Najważniejszą sprawą 
jest ustalenie składu Ko 
mltetu Rozbrojeniowego.
Chodzi o to, by w roz­
mowach na ten temat 
prócz przedstawicieli 
Wschodu i Zachodu, a 
więc 10 dotychczas za­
siadających w komitecie 
państw, udział wzięły 
rówinież kraje neutralne 

charakterze . pełno­
prawnych. ...uczestników 
rokowań.

7 W IA Z F K  R A D Z IE C K I 
pragn ie aby w« w szystk ich  
organach m lędaynurodo- 
w ych  reprezentow ane b y ły  
n ié  ty lk o  k fa je  obozu so- 
c,ia li« tyc/.n fgo i  k r a j*  N A  
'16 , ale 1 k ra je  neutra lne .

S tany Z jednoczone zasad­
niczo przeoi w staw ia ją  de 
te j kon cep c ji, godząc się w 
k o n k re tn ym  w ypa dku co- 
ftu jw yże j na ud z ia ł pańetw 
n e u tra lnych  w  cha rakte rze  
obserw atorów . USA zdają

Min. handlu
Szwecji
z wizytą
w Polsce

WARSZAWA PAP. 
Na zaproszenie mini­
stra handlu zagraniczne 
go Witolda Trąmpczyń- 
sklego przybył do War­
szawy minister handłn 
Szwecji — Gunnar Lan­
ge. Towarzyszy mu I  se 
kretarz w Ministerstwie 
Handlu -  Hans Haskans 
son.

W czasie pobytu w na 
szym kraju minister 
Lange zwiedzi ośrodki 
przemysłowe i kultural­
ne, oraz weźmie udział 
w ..Dniu szwedzkim“ na 
XXX MTP.

NA CZELE DE­
LEGACJI radzieckiej 
stać będzie wicemini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR. szef delegacji ra­
dzieckiej przy ONZ Wa­
lerian ZÓRIN, a na cze­
le delegacji amerykań­
skiej specjalny doradca 
nrezydenta Kennedy‘ego 
do spraw rozbrojenia, 
John MCCLOY.

Ü P E y KURIERA
ZANOTOW AŁ

D W A W Y P A D K I u liczne 
zanotowała w czo ra j Ko­
m enda R uchu M O: na A l. 
A rm ii  Czer. onej S tan is ław  
A . prowadząc samochód 
osobowy zderzył Się z ..W ar 
sznWą'’ — o ta  po jazdy zo­
s ta ły  uszkodzone, o f ia r  w 
lud z i*-'!!, na szczęście, me 
by ło . D rug i w ypadek m ia ł 
m ie jsce na A l. B ohaterów  
W arszawy - -  samochód cię­
ża row y prow adzony przez 
W ładysław a Cz. p o trą c ił 37- 
le tn ią  A nnę M . t.am. przy 
u l. 8 :korsk iego -  k tó ra  
doznała obrażeń d a la .

•  *  •
W  M IE S ZK A N IU  p rzy  Ul. 

B ie lsk ie j 4 na s tą p ił w ybu ch  
podczas w k ład an ia  drzewa 
do pieca. W  kon sekw encji 
l i - le tn i  B ron is ław  K o w a l­
czyk  ma obcięte t r z y  p a l­
ce praw e j rę k i — a Jego 
dw a j bfac ia  -  4-letn i Sta­
n is ła w  i 3 - le tn i Czesław 
dozna li ogólnych p o tłu ­
czeń. Przyczyna w ybu chu 
-  nieznana.* * •
8-i .e t n i  W ojc iech  s . spadł 

7. okna z. wysokości I  p !ę- 
tra . D ziecko o p a trzy ło  po­
gotowie.

•  *  *
Z  p o w o d u  uszkodzenia 

B łotnicy kab ‘ a - w ysokiego 
napięcia w  s ta c ji tran s fo r­
m ato row ej na s tą p iło  oko ło 
4-godzinne w yłączenie p rą ­
du na u lica ch : N iepod le­
g łości. 3 M aja . Partyzan­
tów . Kaszubskie j I p i. Z w y ­
cięstwa o ra z  5-godzlnna 
prze rw a w  o k o lic y  k ina  
„Kosm os”  i u’ . Ś lą sk ie j. ,  

•  •  *
STRAŻ PO ŻAR NA In te r­

wen iow ała jeden raz  “  
p rzy  u l. M a łkow sk iego 9 
zapaliła się o liw a  na pod ło­
dze w  g n fu iu . S tra t n ie  
zanotowano.* •  *

POGODA: w  dalszym  c ią ­
gu zachm urzen ie duże, 
chw ilam i desz.cz. Tem nera- 
tu ra  maks. 13 st. W ia try  
um iarkow ane, z. k ie ru n kó w  
pó łnocno-zachodnich i  za­
chodn ich. (6p)

W ŚRODĘ Odbyło się 
wspólne posiedzenie B iu ra  
P o litycznego KC SED,

k ra jo w e j R ady F ron tu  Na­
rodowego N iem iec D em o­
k ra tyczn ych .

P ie rw szy sekretarz^ KC

złoży ł ośw iadczenie w  Spra 
w ie  propozycją zaw artych 
w  m em orandum  rząpiu ra­
dzieckiego, dotyczącym  
tra k ta tu  pokojow ego z 
N iem cam i i uregu low an ia  
prob lem u B e rlin a  zachod­
niego. M ó w ił także o  w ie ­
deńsk im  spo tka n iu  prze­
wodniczącego Rady M in i­
s trów  ZSRR N. S. Chrusz­
czów» z prezydentem  USA 
3. Kenńcdy*m .

U czestn icy posiedzenia 
zaaprobow a li jed no m yśln ie  
ośw iadczenie KC  SED, Ra­
d y  Państwa. R ady M in i­
s trów  1 R ady F ro n tu  N arfi- 
dowego. Obszerną re lac ję  
z posiedzenia zamieszcza 
dzisie jsza p ra s *  poranna.

7 szkól
otrzyma Szczecin
na i września?

NA 1 WRZEŚNIA w Szczecinie ma być odda­
nych do użytku 1 nowych szkół, w tym 8 po 13 
izb lekcyjnych i jedna 7-izbowa na Glębokiem. 
Aby się przekonać czy tak istotnie będzie,'prze 
wodniczący Prezydium MRN Henryk Żukowski 
wraz ze swym zastępcą Eugeniuszem Gałka o- 
raz przedstawicielami: DBOR-u, przedsiębiorstw 
budowlanych resortu oświaty i prasy dokonał 
wczoraj lustracji robót na budowach.
O K AZU JE SIĘ, że w  ra - polegającej na  zaineta low ar 

sadzie są ty lk o  3 szko ły  ń iu  urządzeń centra lnego 
pew ne: -  p rzy  u l. Gen. ogrzewania. 
Św ierczewskiego, prz.y p i. N a jb a rdz ie j zagrożone są 
M a ria ck im  i na G łebok iem , bu do w y przy  u l. M łodz ieży 
przy  czym  ta  osta tn ia  w y - • P o lsk ie j w  Z d ro ja ch  i  p rzy  
maga jeszcze w  n a jb liż -  u l. B a lla d yn y  na S ta rym  
szym czasie ge ne ra lne j M ieście. A b y  nadgon ić za- 
p ró b y  system u og rzew an ia. ’ —

P o g o d a  pod... paraso lem

W całym kraju 
padają deszcze

PO CHŁODNYM MAJU już od pierwszych 
dni czerwca w całym kraju zapanowała ciepła 
i  słoneczną pogoda. W dzień temperatura czę­
sto przekraczała 25 stopni. Najwyższe tempera­
tury — po 29 stopni zanotowano 2 i 10 czerw­
ca w Bydgoszczy, Toruniu, Koszalinie i  Elblą­
gu.
ŚR ED N IA  dekadow a tem ­

pe ra tu ra  w aha)* się od 13,1 
et. w  Ś w ino u jśc iu  do 21,t  
W E lb lągu.

N a jw ięce j opadów h is «- 
io w a n o  -w  Poznaniu — #J 
m m , co stanow i 71* ip roe . 
n o rm y  dekadow e j.

Poród
po 2 5  la tach
c ią ży

(API). Korespondent 
dziennika „The Guar­
dian”  dóniósł z Rangoo- 
nu. że pewna kobieta 
burmańska, nazwiskiem 
Ma Sein („Panna Dia­
ment” ), poddana opera­
cji cesarskiego cięcia, 
porodziła po 25 latach 
ciąży martwy, zwapnia­
ły płód, wagi ok. półto­
ra kg.

Ma Sein, licząca obec 
nie 54 lata, zaszła w cią 
żę w 1936 roku, jednak 
do porodu we właści­
wym czasie nie doszło. 
W ciągu minionych 25 
la t Ma Sein od czasu 
do czasu odczuwała bo­
lesne dolegliwości.

Ostatnio zwróciła się 
do dr V. Natarajana 
ze szpitala w Toungoo i 
za jego poradą poddała 
się wspomnianej opera­
cji, dzięki której stwier 
cizono rzadki wypadek 
zwapnienia płodu w ło­
nie matki., (b. .r.)

W  re jonach , gdzie w y  
s tą p iły  szczególnie ob fi 
te  opady u le w y , burze 
oraz grad, w y le g ło  zbo­
że. N a jb a rdz ie j uc ie rp ia ­
ło  ty to .  k tó re  przecho­
dz iło  okres kw itn ie n ia .

M A P Y  POGODY sug eru­
ją , że w  ciągu na jb liższych 
d n i nie za jdą  większe tm ia -  
ny . N adal skłonność do 
bura lu b  p rze lo tn ych  opa- 

ów . T em pe ra tu ra  średnia 
k . 20 st. (w  dzień do Ok. 

H  * t., nocą ok. 14 s t.). W ia 
t r y  «łabę.

S y tua c ją  ba rycw ia  nad Eu 
ropą je s t dość zagm atw ana. 
Nad pó łnocna częścią nasze 
go kon tyn e n tu  w ęd ru ją  u- 
K łady n isk iego c iśn ie n ia , na 
zachodzie *iąga sw ym  w ply  
wem  w yż azorski. U k ła d y  
n iskiego ciśn ien ia  są ró w ­
nież nad U k ra in ą  3 W re jo ­
n ie  Morza Czarnego.

POPRAWA POGODY 
zacznie się 18 i 19 bm.
tj. w najbliższą niedzielę 
i poniedziałek. W dniach 
tych zachmurzenie bę­
dzie umiarkowane, na­
stąpi także wzrost tem­
peratury.

W IC HEREK

Tragiczny
bilans

K A IR  P A P . czerw on y 
K rzyż  Ira n u  poda ł do w ia ­
dom ości, że podczas trzęsie 
r.ia z iem i w  pe łud n io w e j 
ę ęści k ra ju  zginęło 60 o- 
sób. a d ru g ie  ty le  odniosło 
ran y . 8 w si zostało zniszczo 
nych. s

leg lości -  w  szkole p rz y  
u l. B a lla d yn y  -  w yko n a w ­
ca m a zastosować od  n a j­
b liższych  dn i dwuąm iano-' 
w ą pracę. W  ZdrO jacł* 
p rze ds ięb iors tw u budow la­
nem u zab rak ło  r u r  I  k to  
w ie  czy n ie  czekało* b y  na 
p ra ydz ia ł, gdyby  n ie  lu a tta -  
A».„ J a k  się okaza ło  fet- 
lie je  m ożliw ość w ypo ży­

czenia -  do czasu ©trzyma-* 
n ia  z ro zd z ie ln ika  .yi r u r  
ze stoczni, k tó ra  na pew­
no n ie  od m ów i pom ocy. 
Na pozosta łych dw óch btw 
dow ach -  %v P o d ju cha c łi 
i na G um ieńcach — też są 
opóźn ien ia. Powodem  — 
„tru d n o śc i’ ', spow odow ali« 
b ra k ie m  ru r  c . ó., te rra -  
k o ty , p ły te k  „P C W ”  l  w y ­
ras ta  „p ro b le m ”  k to  w *  
dokonać podłączen ia szkół 
do sieci w od .-kan . Przed 
s ięb io rs tw o budow lane czy 
w odociągi? C zy b ra k i te  da 
się usunąć na  czas — a tw ie r  
dzi n iebaw em  ponow na lu ­
s tra c ja  in w e s ty c ji u ję ty c h  

p la n ie  na  ro k  bieżący.
0>!

Specjalna
brygada
zajmie się 
sprawą
kradzieży: 
kasety 
z brylantami

BRUKSELA'. Włatłzd 
belgijskie powołały spe­
cjalną brygadę policyj­
ną w celu kontynuowa­
nia śledztwa w sprawia 
kradzieży kasety z dia­
mentami o wartości 10 
milionów franków bel­
gijskich. i

Diamenty te nadani 
zostały w  stolicy Ruan­
da Urundi-Usumbura ; i 
via Bruksela przewiezio 
ne miały być do Londy­
nu. • . i

Brak kasety z diamen! 
tami zauważono na. po­
kładzie samolotu na trat 
sie między Atenami a 
Brukselą. Dotychczaso­
we śledztwo nie dala» 
żadnych rezultatów i dlai 
tego postanowiono je po 
wierzyć specjalnej bry­
gadzie policyjnej.

KIEDY k ie r o w c a  t a k s ó w k i 
zauważył w świetle reflektorów mo­
tocykl z wygaszonymi światłami po­
myślał, że motocyklista ma a to a r ię  
t przycisnął mocniej pedał pazu. A- 
le ten nie życzył sobie widać spot­
kania, bo także zwiększył szybkość. 
Okazało się fo poważnym błędem — 
ju t  na najbliższym zakręcie stracił 
panowanie nad maszyną. Upadł i 
stracił przytomność. Taksówkarz 
pospieszył po pomoc do pobliskich 
zabudowań. Kiedy po paru minutach 
wrócił — MOTOCYKLISTY ANI 
MOTORU NIE BYŁO.

Sprawa wydała się podejrzana, 
wezwano na miejsce milicję, która 
odnalazła w pobliskich krzakach u- 
kryty motor. Jak następnie ustalo­
no — został on skradziony przed 
kilkoma dniami w Zielonej Górze.

Jedyny ślad, jaki pozostawił po so 
błe złodziej, stanowiła kasetka * 
nie wywołanym filmem. Amatorskie 
zdjęcia przedstawiały fragment nie­
zidentyfikowanego dworca kolejo­
wego, oraz nieznanego młodego meż 
czyznę. Stwierdzono dodatkowo, że 
Zdjęcia zrobione były poza terenem 
woj. zielonogórskiego. Siad urwał 
się. Sprawa utknęła na martwym 
punkcie,.

Kulisy operacji X

Tajemniczy
motocyklista
r W JAKIŚ CZAS POTEM przypo­
mniano sobie o filmie. Przy okazji 
innego tragicznego: wypadku moto­
cyklowego. Na przeciągnięty uf po­
przek szosy drut wpadło jadące mo­
torem rodzeństwo *— kobieta zmar­
ła, mężczyzna odniósł ciężkie rany. 
Jedną z wersji śledztwa prowadzo­
nego w tej sprawie była hipoteza, 
że sprawcy tragicznej katastrofy za 
nilerzaH skraść motocykl Zaczęto 
więc badać dokładnie, szczegół po 
szczegóte wszystkie wypadki kra­
dzieży motocykli u> województreie. 
Zdarzyło się ich to ciągu zeszłego 
tata kilkanaście. W każdym jednak 
wypadku umorzano dochodzenie, po 
nieważ brak było jakichkolwiek po­

szlak. Sprawcy byli nieuchwytni, a 
skradzione motory znajdowano po 
kilku dniach. Jedyny konkritny 
ślad w tych sprawach stanowiły o- 
We niezidentyfikowane zdjęcia. I  tu, 
jak to się często zdarza, pomógł przy 
padek. Jeden z oficerów MO rozpo­
znał dworzec w Łomży. Wysłano 
tam więc zdjęcia z prośbą o zidenty 
fikowanie. Okazało się, że młody czło 
wiek, którego sfotografowano na tle 
dworca, jest mieszkańcem Łomży i 
nazywa się WIŚNIEWSKI. Zdjęcia 
robił jego kolega z Zielonej Góry — 
Staszek, którego naztciska Wiśniew 
ski nie znał, ustalenie personaliów
owego Staszka zajęło sporo czasu i 
wytiłku. Wreszcie kilkunastu

dniach zatrzymano go w Katowi*  
cach. i  choć Stanisław PASZKOW­
SKI nie miał nic tospólnego z żarnal 
chem na rodzeństwo, wyszło na jaw, 
iż nie tylko jest fotografem -  ama* 
torem, ale także groźnym włamy* 
waczem, karanym już raz za kra-* 
dzież.

REJESTR PRZESTĘPSTW Pasz-*
kowskiego jest tak obszerny,, ża 
trudno wprost uwierzyć, iż popełnił 
je człowiek zaledwie 21-letni, W 
ciągu 18 miesięcy dokonał cm 143 
włamania na terenie 6 wojew6dztwś 
co jest bez wątpienia swoistym r<* 
kordem. Jego „modus operandi” b ill 
prosty — kradł motocykl, ruszał na1 
wyprawy do różnych miejscowości, 
Odzie używając prostego łomu, pod 
osłoną nocy, włamywał się do upa* 
trzemego lokalu. I

Rył jednak przestępcą prymityw* 
nym — nie wierzył w daktyloskopią 
* osiągnięcia kryminalistyki — tiJ«zę 
dzie pozostawiał odciski palców', i  
inne ślady dzięki czemu można było 
mu udowodnić tak wielką Ilość wła 
mań. Jednym z dowodów w jego 
sprawie są np. odciski zębów noąo* 
stawione na nadgryzionej czekała■* 
dzie. Dowodów tych wystarczy noj 
długoletnie odosobnienie. *  IAP1) \
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PÓŁTORA MILIARDA Z t
d łu g u  wobec...

własnych dzieci
ROZWÓD rodziców — wielkie nieszczęście dla 

idziecka. Z dwojga najbardziej kochanych lu­
dzi, zostaje mu tylko jedno. Koledzy mają ma­
musie i  tatusiów, on samą mamusię, Stara się 
to ukryć, wstyd mu że nagle stało się innym 
dzieckiem niż wszysikie. Ale „tajemnica“ szyb­
ko się wydaje, a je j rozgłos przysparza nowych 
6mutków...

I  żeby się na tym koń 
czyło! Minąłby czas, lu­
dzie przestaliby się in­
teresować, obraz tatusia 
oddaliłby się, zbladł. W 
końcu wszystko zaczęło­
by się toczyć normalnie, 
gdyby nie... pogorszenie 
się warunków życia dzie 
cka. Na sto rozwodów — 
sąd sto razy przyznaje 
alimenty dla dzieci. Na 
sto przyznanych alimen­
tów — dziewięćdziesiąt 
musi być ściąganych 
przez komornika.

r w N A S ZY M  k ra ju  uch y­
la n ie  się od  a lim e n ta c ji po 
rzuco nych  rod z in  s ta ło się 
Z jaw isk ie m  na gm inn ym , 
k lęską  społeczną. W 
c iągu m in io n y c h  trzech 
la t  w p ły w a ło  do k o ­
m o rn ik ó w  prze c ię tn ie  rocz­
n ie  po 50.000 w n io sków  o 
egzekucję a lim e n tó y  zaleg­
ły c h  i  bieżących. Zadłuże­
n ie  o jcó w  w yn o s i ok. 1,5 
m ld  z ło tych . Za ta ką  sa­
m ą  sum ę zab rak ło  ic h  dzie 
e ió m  jedzen ia, u b ia n ia , w y  
Jazdu na la to  lu b  koniecz­
nego zagranicznego le k a rs t

dziejnych spraw załat­
w iły dwie prawniczki i 
jedna pracownica etato­
wa PKPS. Począwszy od 
przyjęcia sprawy, skom­
pletowania dokumentów, 
poprzez prowadzenie jej 
w zastępstwie pokrzyw 
dzonych i dopilnowania 
egzekucji zasądzonego 
wyroku — żaden etap 
jya lk i o alimenty dla o- 
puszczonej rodziny nie 
jest pominięty. Piszą l i­
sty do m ilicji, żeby szu­
kała ' dłużnika, który 
„zbiegł i zmylił pogoń“. 
Piszą do przedsiębior­
stwa; gdzie pracuje od­
naleziony wreszcie krzyw 
dziciel — by potrącano 
mu alimenty. Piszą rów­
nież do niego samego, 
żeby łożył na utrzyma­
nie dzieci, bo inaczej 
czeka go sprawa karna, 
wyrok i więzienie. Pi­
szą wszędzie tam, gdzie 
jest nadzieja na ode­
branie pieniędzy należ­

nych rodzinie — i skut­
k i są, jak widać, po­
myślne.

CZYŻBY więc o astro 
nomicznej liczbie spraw
0 zaległe alimenty de­
cydowała tylko indolen­
cja urzędów i osób po­
wołanych do ich załat­
wiania?

Chyba tak.

GDYBY sądy stosowa­
ły ostrzejsze sankcje wo­
bec ojców uchylających 
się od obowiązków ali­
mentacyjnych, gdyby ko 
mornicy energiczniej eg 
zekwowali nakazy, gdy­
by milicja pomysłowiej
1 żwawiej poszukiwała 
zaginionych rzekomo dłu 
żników, gdyby rady za­
kładowe i kierownictwa 
przedsiębiorstw przesta­
ły ukrywać po koleżeń­
sku wysokość ich zarob­
ków — można by w 
niedługim czasie wyczy­
ścić portfel zaległych a- 
limentów i nie dopuścić 
do jego powtórnego na- 
pęcznienia. Tego ocze­
kują opuszczone, często 
w niedostatku żyjące 
dzieci.

Irena FRĄCKOWIAK

W T argow ym
obiektyw ie

D ZIŚ  w o łv  ja ko  s iła  po ­
ciągowa vysź?y, z m ody, 
w obec czego na M TP  p re ­
zen tu je m y nowoczesny tra k  
to r  „U rsu s”  z kom p le tem  
zaw .ss-anych m aszyn .ro l­
n iczych .

Jarmark rozmaitości
Jubileusz trzydziesto­

lecia MTP świadczyłby, 
że handlowe tradycje 
grodu Przemysława są 
stosunkowo świeżej da­
ty. Nic mylniejszego nad 
taki sąd. Poznań już w 
1394 r. uzyskał od Ja­
giełły prawo składu i 
przywilej uwalniający.

handlowców od cła. ów ­
czesne targi, zwane do­
minikańskimi i święto­
jańskimi. odwiedzali kup 
cv z rozmaitych krajów. 
W Poznaniu handlowa­
no skórami popielic i  so 
boli, a pewnego roku 
przehandlowano nawet 

800 wołów.

Nią łudźmy się, że 
Wszystko to'można otrzy 
m l  przez dożywianie w 
szkołach, kolonie letnie 
I  ubezpieczalnię społecz­
ną. Nawet przy najlep­
szych chęciach • pomoc 
państwa nie wystarczy 
dla wszystkich potrzebu­
jących.

KROPLA W MORZU

WSROD 150.000 wyro­
ków za niepłacenie ali­
mentów, kroplą wydaje 
Się 400 roszczeń alimen­
tacyjnych, które w cią­
gu ostatniego roku za­
łatw iła na korzyść porzu

Urocza pan i, k tó rą  w i­
dz im y  p ry  rów ni©  uroczej 
„S kod z ie  - F e lic ji”  w p raw  
dzie ni© p rz y b y ła  na Ta rg i, 
ale m iło śn icy  m o to ryza c ji 

mogą podz iw iać t©n p ię kny , 
nowoczesny wóz w  dw ócn 
w ydan iach, ty p u  ko b r io le t 
i  sport.

conych rodzin sekcja po­
mocy alimentacyjnej 
przy Polskim Komitecie 
Opieki Społecznej. Ale 
jest to kropla z gatun­
ku takich, które, jak 
mówi przysłowie, „drążą 
skałę nie siłą, lecz cier­
pliwym padaniem“.

W płvr.ę lo  500 s p n w  — za­
ła tw io n o  pom yś ln ie  400. To 
po rów na n ie  d a je  do m yś­
len ia . O kazuje się, że moż­
na  k lęskę społeczną — 90 
p ro c. n ie p ła con ych a lim en­
tó w  — przeob raz ić  w  prze­
c ię tn y  k ło p o t, k tó ry  w yra ­
żę się w  dw udziestu procen 
ła c h  zaległych , tru d n ych  
a w . A le  w y n ik  dz ia ła l­
n o śc i PK PS sta je  się praw" 
dz iw ą rew e la c ją  dop ie ro  
wówczas, gdy p rz y jrz y m y  
m u się od in n e j strony. Tej 
m ia no w ic ie , k tó ra  w y ja ś ­
n ia  ja k im  w y s iłk ie m  załat 
w io n o  ta k  duży odsetek 

- sp ra w  na jtru d n ie jszych , wę 
d ru ją c y c h  od la t  przez są­
d y  i  m ilic ję , m a jących daw 
ne  na kazy egzekucyjne le ­
żące w  b iu rk a c h  kom o r­
n ik ó w .

TRZY KOBIETY 
PRZECIWKO 
400 OJCOM

WYSIŁEK „liczony w 
ludziach“  jest żenująco 
skromny, te 400 bezna-

■¿.«jOONIE z tradycjlą  do 
P o d a n ia  ściągają k u p cy  z 
na jro zm a itszych  kra jów ’. 
W śród lic zn ie  p rzyb y łych  
na tegoroczne T a rg i o f i­
c ja ln ych  de legac ji rządo- 
w yc  i  — liczebnością i stro 
ja  m i w y ró żn iła  się delega­
c ja  N ig e rii, k tó re j człon­
k ó w  w id z im y  w paw ilon ie  
„C o op ex im u”  za ję tych  o- 
g lądaniem  bom b... cho in­
kow ych .

FAŁSZYWY
INŻYNIER

W ZESZŁYM roku do Golenio­
wa skierowano nowego prezesa 
Spółdzielni „Pomorzanin” . Nowy 
człowiek, inżynier zaczął cieszyć 
się powszechną sympatią. Nieco 
zdziwienia wzbudzał tylko fakt, 
że pan prezes wszystkich, nawet 
kelnerki w barze przekonywał o 
swym wyższym wykształceniu.

Czas płynął. Rada Nadzorcza 
postanowiła w marcu 1961 zażą­
dać od inżyniera wykazania się 
odp ow iedn im idokum en tam i. 
Przedłożony odpis dyplomu Poli 
techniki Gdańskiej spółdzielcy u- 
znali za dokument wątpliwej 
autentyczności i wymówili preze­
sowi prace.

„Dokumentowi” , o którym mo­
wa warto przyjrzeć się bliżej. 
Jest sporządzony na arkuszu bia 
łego maszynowego papieru i za­
wiera stwierdzenie, że obywatel 
taki a taki ukończył studia na 
wydziale lądowym Politechniki 
Gdańskiej w latach 1948 — 1951. 
Pod tekstem zanotowano: rektor
— podpis nieczytelny i dziekan
— podpis nieczytelny. Uwierzytel 
nia to wszystko pieczątka szcze­
cińskiego oddziału „MALMOR” 
którego pan „inżynier”  był po­
przednio kierownikiem. Pow­
szechnie wiadomo, że odpisy dy­

plomów wyższych uczelni wysta- , 
wiane są na kredowym papierze .5 
z wodnym znakiem i zaopatrzo­
ne w autentyczne podpisy władz 
uczelni a także w okrągłą pięr 
częć. O tym nie w is ia ł ,  niestety 
— ułatwiając oszustwo — pra­
cownik W o je wód zk i ego Związku 
Spółdzielczości Pracy, któremu 
kandvdat na prezesa „Pomorza­
nina”  legitymował się tym świst­
kiem.

„Dokumentem” , stwierdzają­
cym wyższe wykształcenie pana 1 
prezesa zajęły się władze śledcze
1 25 maja 1961 r. poleciły fałszy­
wego inżyniera aresztować. Przy 
znał sie on zresztą do zarzuca­
nego mu czynu. •

A oto jego wyznanie, złożone 
przed prokuratorem:

«...Gdy w 1959 roku zlikwido­
wano lilią  „Malmoru” w Szczeci 
nie, do Gdańska już nie wróci­
łem. Zacząłem starać się o pra­
cą. Było mi sią wstyd przyznać 
Po tyłu latach, że nie jestem in­
żynierem. W W ZSP w Szczeci­
nie poszukiwano pracoiimików
2 wyższym uyykształceniem. , 
Skąd wziąć dyplom wyższej u- 
czelni... Usiadłem do maszyny i 
napisałem odpis dyplomu z pa­
mięci. Odpis znajduje sie w ak­
tach personalnych WZSP w •'* 
Szczecinie. Sam go uwierzytel­
niłem przystawiając pieczęć po- l  
przedniego przedsiębiorstwa, któ 
Tego byłem kierownikiem...”

Fałszywy inżynier stanie nie­
bawem przed sądem. (wit)

T  ró jzęb em

Strój
czyni
kobietę

PODRÓŻE kształcą. Śtark to 
prawda, która przy różnych oka­
zjach daje znać o sobie. Bawiłem 
ostatnio przez kilka dni w War­
szawie, . Katowicach i Krakowie.
1 podczas tego pobytu chodziłem 
nadęty jak paw. A to z okazji, że 
jestem szczecinianinem.

Wysłuchałem mnóstwo pochleb 
nych opinii o naszym grodzie. 
Chwalono nas przede wszyslkim 
za piękne budownictwo mieszka­
niowe. Za nowoczesność rozwią­
zań architektonicznych, za pięk­
ne bloki przy Jaromira i na Sta­
rym Mieście, które swymi kolom 
wymi tynkami, różnobarwnymi 
balkonikami, dużymi pełnymi 
światła oknami, solidnie i  nowo­
cześnie wykończonymi wnętrza­
mi mieszkań stwarzają optymi­
styczną wizję Szczecina.

Przedmiotem podziwu są także 
nasze noióoćzesne sklepy, olbrzy 
mie kwietniki, zielone zadrze­
wione aleje i  ulice, monumental­
ne Wały Chrobrego, burzliwy roz 
wój życia klubowego. 1 za wiele 
innych rzeczy, o których my wie­
my i które nie są obojętne dla 
oka przybysza.

Po powrocie na rodzinne piele­
sze Szczecina wybrałem się na 
długi spacer po jego ulicach i za 
kątkach. Po drodze niestety zagu 
bił mi się ten Szczecin widziany 
oczami warszawiaka, krakowia­
nina czy katowiczanina. I  to taca 
le nie dlatego, żeby — wyżej 
wspomniane — ich sądy odbie­
gały od prawdy. Ale coś wyraź­
nie kłóciło się w tym obrazie u-  
chwyconym przez naszych mi­
łych gości a codzienną, szarą rze 
czywistością.

, Jako już się rzekło: podróże 
kształcą. Kiedy więc porówny- - 
waUm nasz dzień powszedni z * 
tym co widziałem w Katowicach, 
Warszawie i  Krakowie — wyro­
sło przede mną morze kontra­
stów.

KŁÓCĄ SIĘ więc ’ w naszym 
mieście wielkomiejskie, nowocze 
śnie wyposażone sklepy ze ster­
tami bubli zalegających wiele pó 
łek, z icyjątkowo nieuprzejmą ob 
sługą, z niezaradnym kierownic­
twem handlu, które nie potrafi 
rozwiązywać trudnych ale często 
w gruncie rzeczy prostych pro­
blemów zaopatrzenia. Jesteśmy 
miastem, dysponującym licznym 
i na ogół ciekawym środowi­
skiem plastycznym. Ale jednoczę 
śnie dekoracje, wielu sklepów są 
zaprzeczeniem estetycznego sma 
ku, ponurą, plastyczną chałturą.

JESTEŚMY miastem z uniwer­
syteckimi ambicjami. Ale w na­
szych pięknych parkach a nawet 
skwerach można w pogodne dni: 
spotkać całe grupy starszych, 
pań, opalających się w płócien­
nych halkach i  biustonoszach. 
Słowem, — zapadła wiocha w 
europejskim mieście. Nie umie­
my się ubierać. Nie chodzi o to, 
że często jeszcze skromnie czy 
nawet biednie, ale że najczęściej 
jeszcze jesteśmy ubrani z wiej­
ska, niemodnie. Tafta i  żorżeta, 
nylonowe białe bluzki i staromo­
dne buty, ucieczka od koloru dla 
oka przyjemnego — to jeszcze 
niejednokrotnie atrybuty szcze­
cińskich strojów.

N1ELEKKO o tych sprawach 
pisać. Ale czynię to gwoli zain­
teresowania i zaangażowania w 
te sprawy wielu czynników pań­
stwowych i społecznych. Spo­
łecznych przede wszystkim, boć 
przecież w niejednej już akcji 
rdaliśmy egzamin. Czyż więc nie 
można dokonać i  tego, aby do 
Pięknej sylwety miasta dostoso­
wać i galanterię oprawy? Było 
nie było, strój przecież czyni ko­
bietę piękną.

NEPTUN

Dba; o czystość 
swojego miasta!
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Stocznia Szczecińska
Im. A. WARSKIEGO

zatrudni

monterów maszynowych przy montażn siłowni okręto­
wych, ślusarzy, elektromonterów, blacharzy 

przy konstrukcjach z lekkich metali, mon­
terów kadłubowych, rurarzy (ślusany rurociągo­
wych), spawaczy elektrycznych, stolarzy, cieśli, mala- 
rzy-lakierników z ukończoną szkołą zawodową lub 
świadectwami czeladniczymi oraz robotników niewy­
kwalifikowanych w wieku do lat 30 z ukończoną szko­
łą podstawową 1 po odbytej służbie wojskowej—do przy­
uczenia zawodów: spawacza elektrycznego, montera ka­
dłubowego, rurarza, ślusarza.

Poza tym: Z inżynierów o specjalności budownictwa prze 
myślowego do samodzielnego sprawowania nadzoru nad 
robotami inwestycyjnymi i remontowymi, oraz inżynie­
rów mechaników-technologów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni, Szcze­
cin, ul. Hutnicza 1. 2229-K

na wykonanie robót: DEKARSKICH i MALARSKICH 
budynku Sądu Wojewódzkiego w Szczecinie 

przy ul. Narutowicza 20 — 21

o g ł a s z a
SĄD WOJEWÓDZKI W SZCZECINIE

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające wymagane 
uprawnienia.
Oferty z podaniem ceny należy składać w Biurze Po- 
dawczym Sądu Wojewódzkiego w  Szczecinie, pokój 94 
parter, w terminie do dnia 26 czerwca 1961 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca 
1961 r. o godzinie 10.
Bliższych informacji oraz ślepe kosztorysy udziela Oddz. 
Gospodarczy Sądu Wojewódzkiego, pokój 120 I piętro. 
Termin ukończenia robót do dnia 31 października 1981 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania ■
przyczyn. 2227-K

FtóeEmi
na wykonanie okuć metalowych do galanterii skórzanej 
tj. pukli krytych mosiądzowanych, zakrętek (klipsy) mo­
siądzowanych niklowanych i rączek sztywnych z drutami 

z dostawą w  I I I  i  IV kw. br.

o g ł a s z a

SPÓŁDZIELNIA PRACY „GALANTERIA ’1

w  Szczecinie, ul. Stoisława 2.

Informacje dotyczące wzorów i  ilości można uzyskać 
codziennie od godz. 11-15 do dni? 21 bm w biurze Sp-ni.

_______ 2230-K

W PONIEDZIAŁEK — 19 CZERWCA -  CIĄGNIENIE

Krajowej Loterii Pieniężnej
W sobotę ostatni termin wykupienia losu.

na naprawę (wulkanizowanie) ogumienia samochodowe­
go o rozmiarach typowych od 23 x 5 do 1275 x 28 oraz 
pasów transmisyjnych i transportowych

o g ł a s z a

STOCZNIA SZCZECIŃSKA IM. A. WARSKIEGO 
Szczecin, Hutnicza 1.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.VI. 1961 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
przyczyn. 2228-K

PRZYJM Ę op iekę nad 
dz iećm i w  dom u w ła ­
snym . O fe r ty  B iu ro , p l. 
H o łdu  P rusk iego 8 na 
n r  657. 621G-G

KO SU LA T F in la n d ii w  
Szczecinie za tru d n i go­
sposię na stale ze zna­
jom ośc ią  ję zykó w  ob­
cych lu b  bez. R eferen­
c ie  pożądane. W arun k i 
do om ów ien ia  w  Konsu­
la c ie  Szczecin A l. W oj­
ska do lsk iego 211 od 12 
do 14, 6217-G

D OKTOROW I Fedorow i­
czow i, d r  M asłow skie­
m u siostrze D ud ik , 
całem u pe rsonelow i Od­
dz ia łu  C hirurg icznego 
p rzy  Szp! ta lu  $w . W o j­
c iecha serdeczne podzię­
kow anie za skuteczne le 
czenie dziecka sk łada ją  
K u liko w scy . 6218-G

PRZYCZEPĘ do m oto­
cyk la  k im '" .  T e l. 37-331 
od 8 do 15. 6219-G

2 P A N IE N K I poszuku ją 
po ko ju  sub loka torsk ie ­
go. Zgłoszenia k ie row ać 
te l. 39-569. 6220-G

4.5 POKOJU, słoneczne,
w ygody, zam ienię na po 
dobne 3, na jch ę tn ie j no­
w e  budow nic tw o . Tele­
fo n  456-42. 6221-G

PR ZYJM Ę dw óch panów  
na po kó j sub loka to rsk i. 
Tele fon 452-29. 6261-G

2 POKOJE, kuchn ia , 
przedpokó j, o fic yn a , sło 
neczne, I  p ię tro  zam ie­
n ię  na  podobne. Bucz­
ka 28 m . 12. 6222-G

PO SZUKUJĘ m ieszkania 
lu b  zam ienię m ałe z o- 
g ró dk iem  na w iększe. 
Szczecin — Gum ieńce, 
R osenbergów 117 m . 2.

6223-G

POKOJ z kuch n ią  za­
m ien ię  na 2 poko je . B o­
gusława 14 m . 7.

6224-G

d w a  pokoje , ku ch n ia  1 
łazienka, I  p ię tro  w  Pod 
juchach fnow e bu do w ni­
ctw o) zam ienię na 1,5 
lu b  dwa poko je , kuch ­
n ia  i łazienka w  Szcze­
c in ie  (na jch ę tn ie j b l i­
sko orzeds^kola). Wa.run . 
* i  d tf om ów ien ia , j ó fe iś 1 
t y -  B iu ro  ogłoSzćń; g»ł. 
H ok lu  ■ Prusk iego ■ 8 aia 
n r  653. 6225-G

DWÓCH panów  p rzy jm ę  
na po kó j. Pogodno, u l. 
T ren tow skiego 47.

6226-G

4-POKOJOWE m ieszka­
nie . kuch n ia ; w ygody, 

ię tro , fro n t, śródm ie - 
!, zam ienię na m n ie j­

sze, chętnie- now e bu ­
do w nic tw o . O fe r ty  B iu ­
ro Ogłoszeń. p l. Hołdu 
P ruskiego 8 na n r  656.

62Ż7-G

M AŁŻEŃSTW O  poszu­
k u je  po ko ju  sub loka tor­
skiego. Cena obojętna. 
O fe rtv  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łdu  P rusk iego 8 
na n r  658. 6228-G

DWUPOKOJOW E m lesz-' 
kan ie  z kuch n ią  zamie­
n ię  na po kó j z kuch ­
n ią . W iadom ość: Zacisz­
na  4/2 w ' godz. 16-20.

6229-G

4-POKOJOWE m ieszka­
n ie  z w ygodam i, e.o. w  
w il* i do sprzedaży na 
G łęb ok im  zam ien ię na 
m ieszkan ie 2-3 po ko jo ­
w e do 50 m z c.o. z o - 
g ródk iem . Zgłoszenia te­
le fo n  479-21 od  godz. 16.

6230-G

TEATRY
| P O LS K I — „ F lr c y k  tt za lo ­

ta ch ”  g . 19.30
W SPÓŁCZESNY - -  „O pe ra  za 
trz y  grosze”  g. 19.30 

1 O PER ETKA — „Z a m e k  na 
| C zorsztyn ie”  g . 17 (przedstaw ię 
[ n ie  szkolne),

: KINA

COLOSSEUM — t , Deszczowa 
piosenka”  g. M.3*, 13, 15.30, 18, 
20.30 — USA — od la t  10. 
(czw artek 1 piątek).
KOSMOS — „M ie jsce  na  gó ­
rze”  g . 9, 11J5, 13.30, 1«, 18.30, 
21 — ang. — od la t  18 (czwar­
te k  i  p ią tek).
D E LFIN  — „T ro n  w e k r w i"  g. 
11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — Jap.— 
od la t  16 (czw artek i  p ią tek ). 
B A Ł T Y K  — „B a b e tte  idzie na 
W «jnę”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40, 
21 — franc. — od  la t  12 — pa ­
no ram iczny  (czw artek i  p ią tek ) 
OGRODOW E — „P ie s  p rzy  k ia  
w ia tu rz e "  g. 22 — węg. (czwar 
te k  i  p ią tek).
P O LO N IA  — „S p ra w cy  n iezna 
n t "  g. U , 13.30, 16, 18.15, 20.38 — 
w j. -  od la t  16 (czw a rtek i  p lą  
te k ).
P IO N IE R  „ — B łę k itn y  k o n ty ­
n e n t”  g. 17, „P o r t ie r  z L a zu ro ­
wego W ybrzeża" g. 19, 21 — 
fran c . — p ią tek : „S use iek i  gu 
zdra*ka”  g. 19, ,/Ż o łn ie rsk ie  ser 
ce-* g. l i ,  13, 15, „N ie  m a  m le js  
ca d la  d z ik ich  zw ie rzą t”  g. 17, 
„P o r tie r  z Lazurowego W ybrze 
ża”  g . 19, 2 i — fra n c , _  o d  la t 
18.
M U ZA  (Pom orzany) — „G oraez 
k a w  E l Pao”  g. 18, 20 — m eks, 
— od la t  16.
PR O M IE Ń  -  „ le k c ja  m iło śc i’ '  
g. 15.45, 18 — szw edzki —
od la t  18.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ W  
masce i  bez m ask i”  g. 17 
ko re ań sk i — od la t  12.
M AR S — ..Dam a kam e lio w a”  
g . 16.30, 18.45, 21 _  U SA — od 
la t  16.
F A L A  — „O pow ieść pó łnocna”  
g. 18, 20 — radź. — od  la t  16.

E t n o  (Krzokowo) — „Rocz­
n ia k ”  g. 18, 20 — USA —  Od 
la« 9.
SOSEN KA (Tanowo) — „D a m ­
s k i k r  iw ie «”  g . 20 — fra n c . — 
od la t  16.
M EW A (ZeleeKowo) — „Peeho- 
w iec”  g . 18, 20 — a ig . — od la t  
14.
ŚW IT  (S ko lw in) — „S tew ardes­
sy ”  g. 18, 20 — N R F  — Od la t  
16.
PR ZYJA ZW  (Dąbie) —  „K s ięg a  
dżu n g li”  g . 18, 20 — ang. — od
la t  9.
H U T N IK  (S to łczyn) w  „F o r tu -  
n e lla ”  g . 17.15, 1SJ0 — W j. — 
od la t  16.
STYLOW E (H u ta  Szczecin) —
nieczynne.
ZEG LAH Z (Golęclno) -  „P o lo ­
w a n ie  na  lo ko m o tyw ę ”  * .  >8« 
20.15 — U SA — od lat 14 —
pa no ram iczny.
1 M A J (Żydów ce) — „D z ie w ­
czyna  Z p ro w in c ji”  g . 18, 20 — 
U SA — od la t  16.
M A R Z E N IE  (W iolgow o) „ Z lo ty  
k a sk ”  g . 18, 20 — fra n c . — od 
la t  18.
B A J K A  (Police) — „O jco w ie  i  
dz ie c i”  g. 18, 20 — radź, od la t
14.

R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W oj. 
Po l. 36 _  „W a ty k a n  i  z a b y tk i 
R zym u”  g. 10—21,

KLUBY

13 M U Z  *= p l. Żo łn ie rza  2 -»  
czyn n y  od  g . 11.
N O T  — W o j. P o lskiego «7 — 
czynn y  od  g. 18 — 23. O d­
c z y t inż. B ie ń ko  „S i ln ik i  ok rę  
to w c ”  i  f i lm y  techn iczne g. 18. 
TPPR  _  W oj. Po lskiego 66 — 
f i lm  „P o ru c z n ik  Jazdy”  g . 18, 
20 — radź.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rsyn in  

k a  5 — dans ing  g. 20. 
ESPER ANTYSTOW  — W o jska  
P o lskiego 81 — g. 19 —21. 
PEMPUS — W aw rzyn iaka  7a -»  
d a nc in g  g. 20.

Ogłoszenia Próbna

PRASĘ hyd ra u lic zn ą  na­
c isk  50 t  sprzedam. Te­
le fo n  426-86 godz. 16—18.

ZGU BIO NO leg itym a c ję
służbową. przepustkę 
s ta łą  i  tym czasow ą na 
nazw isko Zenob ia M olen 

6255-G

K U C H N IĘ  gazową Z pie
ka rn ik ie m  sprzedam, ja  
g ie llońska 7 m . 19.

6238-G

SAMOCHÓD osobowy 
„Mercedes.” . . * ’  .A db ry ff l 
s tan ie  sprzedam, w o j­
ska po lsk ieg o  58/5 te l. 
423-67. 6239-G

B IU R K O , łóżeczko, ka ­
napę sprzedam. Tel. 
43—691. od godz. 16.

6240-0

M O TO C YKL Jawa 330 
ccm  w  bardzo dobrym  
stan ie  sprzedam. Szcze­
c in , S L ip ca  l i d  m . 10.

6241-G

SKUTER osa sprzedam 
W iadomość te l. 38-740.

6242-G

M O TO C YKL iż  z  p rzy ­
czepą p ra w ię , no w y

7 U L I  w ie lkop o lsk ich  z 
pszczo łam i o raz apara t 
fo tog ra ficzn y  m a rk i 
Exsa sprzedani. W iado­
mość te le fo n  464-80.

6244-G

Pracotomcw Poszukiwań"
M IS T R Z Y N IĘ  z u p ra w n ie n ia m i p row adzenia za­

k ła d u  fryz je rsk ie g o  dam skiego p o h u k u ję . Z g ło ­
szenia k ie row a ć  u l. M azu rska 21 m . l i  od 17—19 
lu b  M ick ie w icza  135 m . 4. 6215-G

FISH A R M O N IĘ  o raz pia 
n in o  O vandt sprzedam. 
M ałopolska 52 m  13 (no­
w y  b lo k ). 6245-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
ładnego n le k rę pu jące - 
go po ko ju . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. Hołdu 
P rusk iego 8 na  n r  659.

6231-G

P A N IE N K A  poszuku je 
po ko ju  sub ło ka to rske - 
bo. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l. H ołdu P rusk ie ­
go 8 na  n r  660. 6232-G

CZTERY p o ko je , w ygo­
dy, śródm ieście, odpo­
w iada jące leka rzo w i za­
m ien ię  na m ieszkanie 
ledn «poko jow e. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du Prusk iego 8 na n r  
662. 6233-0

TRZYPOKOJOW E miesz 
kan ie , śródm ieście za­
m ienię na nodoh# e, w le l 
kością na j  c h ę tn e j Po­
godno. Jedności N arodo­
w e j 15-3. 6234-G

SAMOCHÓD Warszawa
sprzedam .. Jag ie llońsk- 

w  podw órzu od end? 
15. 6235-0

SAMOCHÓD osobowy 
stan idea lny Chevrolet 
le  L u x e  sprzedam. Pi." 
stów  18 m  3. 6236-0

RASOWEGO szczeniaka 
seter an g ie lsk i la  Wera k 
i  pa p ie ra m i rodowodem

M O TO C YKL Jun ak  do­
ta r ty  3.000 k m  sprzedam 
P o d juchy. M iechow ska 
l l b  m . 3. 6248-G

SKODĘ 1102 po  rem on­
cie snrz®dam. T re n to w - 
sk'ego 26a od 16 Pogod-

TAW»; 175 ccm  ro k  pro­
d u k c ji 60 p 'ln ie  s p a ­
dam . Bem a 12 m.

6250-G

W ÓZEK czeski Sleboki 
w  dotnwm  s e tn ie  tan io  
snrzedam. Sciegenr 
60 m. 18. 6251-G

M O TO C YKL M . 
ccm sprzedam. 
34-558.

■»GUBIONO leg itym a c je  
szkolną w ydaną przez 
T.H . "a  na zw ' o tren a  
Smolak. 6253-0

z g u b io n o  dow ód Sśo-

■łecżke w o|s '-aw ą. prze­
pustkę n r  1261 wstępu 
na te ren w o jsko w y  na 
nazw isko S y lw ester Nyc 
k o w s k i. , 6204"G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
Urzędu Celnego Szcze­
c in  na nazw isko  A n na 
F iu tko w ska . 6256-G

ZGU BIO NO p o r t fe l Z 
do kum e n ta m i: dow ód o- 
sobisty, zaświadczenia, 
ks iążkę w o jsko w ą  na 
nazw isko  Edw ard  Ci­
chock i. r 6257-G

ZGU BIO NO leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
K ry s ty n a  Ignaszczak.

6258-0

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
s tudencką w yda ną  przez 
P o litech n ikę  Szczecińską 
na nazw isko Je rzy  Paw- 
lu k . 6259-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
L .P . n r .  367 na nazw isko 
A n n a  Podgórska.

8260-G

ZG U BIO NO  p o rtfe l 
p ie n ię dzm i 1 le g itym a ­
c ję  szkolną na nazw isko 
Z dz is ław  B edyń sk i .

6262-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
n r .  2038 w yd a n ą  przez 
Z.P.S. na nazw isko  Le­
on a rd  w a lm u s .

826S-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  na  nazw isko  Zdziś 
ła w  Gołoś zam . Jag ie l­
loń ska  14 m . 40.

6264-0

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
B a rb a ra  K ostkow ska.

6263-G

EK O N O M ISTĘ do S e kc ji Z aopa trzen ia , E kouo- 
m ls tkę  z b ie g łym  m aszynop isaniem  z a tru d n i 
P rzedsięb iorstw o R obót C zerpa lnych 1 p o d w o ­
d n y c h  O ddział w  Szczecinie, u l .  N oczn ick iego 
18—22, R e fe ra t K a d r  p . 15. Od ka n dyd a tów  w y ­
m aga się średniego w yksz ta łce n ia . 6162-0

PR ZYJM IE M Y k ie ro w có w  z  1 1I I  k a t. p ra w a  Jas 
d y  od zaraz. Zgłoszenia k ie ro w a ć  na ad re * M ie j 
sk ie  P rzedalębiO ntw o G ospodark i K o m u n a ln e j 
w  M iędzyzd ro jach , u l,  Gen. Św ierczewskiego 13, 
te le fo n  260. E3I1-K

K S IĘG O W Ą za tru d n i od zaraz PC w  rzęch n y  Dora 
T o w a ro w y w  szczecin ie. Zgłoszenia p rz y jm u je  
K ie ro w n ik  K a d r P .D .T. A l.  N iepod ległości n r  «• 

2233-K

2 DYSPONENTÓW  po rtow ych  ze zna jom ością 
Języka angie lskiego do D zia łu  M ak le rsk ieg o  za­
tru d n i od zaraz Po lska  Żeg luga M orska w  szcze 
cln ie . Zgłoszenia _  M a łop o lska  44, p o kó j n r  17, 
I p ię tro . 2234-K

Z-CĘ G ŁÓW NEGO KSIĘG OW EGO o raz ęt. ks ię ­
gowego do se kc ji kosztów  z a tru d n i n a tych m ia s t 
F ab ryka  S przę tu E lektro techn icznego w Szcze­
cinie, u l. K w ia to w a  I .  W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  
do om ów ien ia  na m ie jscu . 2296-K

PR A C O W N IK A  um ysłow ego do  dz ia łu  p lanow a­
n ia  za tru dn i od zaraz Szczecińskie B iu ro  P ro ­
je k tó w  B u do w n ic tw a  P rzem ysłow ego, Szczecin,
u l. G a rncarska n r  5. 2209-K

2 K IER O W C Ó W  sam ochodowych, 8 m a la rzy  po­
ko jo w ych , 10 uczn iów  do zaw odu m alarsk iego, 
z a tru d n i od zaraz R zem ieślnicza Spółdz ie ln ia 
P racy M a la rsk ie j „O rn a m e n t”  Szczecin, u l. Le­
cha 16. 2180-IC

2 K IER O W C Ó W  do  prowadzenia sam ochodów 
ciężarow ych z a tru d n i od zaraz M ie jsk ie  P rzed­
s ięb io rs tw o R ob ó t D ro go w ych  W Szczecinie, u l,  
N o czn ick ie ro  18/22* Ż201-B,

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  2 ł 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt szcze­
c iń sk ich  _  godz. 13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 __ a *  
cheologia , p rzy rod a , m orska  —» 
g. 13—19.
C BW A —• S tarom łyńska  27 —* 
w ys ta w a  p rac M a r ii H iszpań­
s k ie j -N eum ann g. 13—19.
13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  2 — 
w ys taw a A n n y  S zpakow skie j- 
K u ja w s k ie j ©d g . I I .
Z A M E K  — w ystaw a m a la rs tw a  
S tan is ła w y  S te łm aszew sltie j—P *  
naftow ej I  W ło dz im ie rza  Pa­
nasa.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ 
— U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4  
U n ii Lu be lsk ie j.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Po l. 63 «- g. 18—22«

APTEKI
N R  1 ea W o j. Po l, 49 — toL
371-55
N r  5 — N aruszew icza 11 
te l.  462-36

TELEWIZJA’

PR O G R A M  b e r l i ń s k i

14.30 — f i lm  ; ,A k ta  306” ,
18.15 — w ido w isko  d la  dz iec i od  
la t  12 „ J a k  pow sta je  życ ie ” ,
19.15 — spo rtow a  szta fe ta , 19.4S
— tys iąc w iadom ości te le w iz y j­
n ych , 19.55 — po zdro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 20 _  „N a ­
sza z iem ia  — w ie lka  n iew iad©  
m a” , 20.30 — kToa ika , przegląd 
w ydarzeń, prognoza pogody, 21
— sztuka te le w iz y jn a  „M e da­
l io n ” , 22.10 — im p reza ro z ry w  
ko w a  „M u zyczne  p ró b y ” , o s ta t 
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

P IĄ T E K

11 — k ro n ik a ’, 11.2* =  refcortaS 
z  Czechosłowac.li, 12.03 — w id o  
w is  ko  d la  m łodz ieży „P a le ta ” , 
12.35 — test, 14.30 — f i lm  „ O r ­
k ie s tra  z  M arsa” , 17 — d la  d z iś  
c i od la t  8 „S pa ce rk iem  przez 
b e r liń sk ie  ZOO” , 19 _  u n iw e r ­
s y te t te le w iz y jn y  „M a te m a ty ­
k a ” , 19.45 _  om ów ien ie  p ro g ra  
m u , 18.55 — pozdrow ienia tele­
w iz ji  dziecięcej, 20 — „G ro d n * 
c y ” , 20.30 — k ro n ik a , p rzeg ląd  
w yda rze ń , prognoza pogody, 21
— reportaż z podróży, 21.30 — 
f i lm  prod. ju g . „H a n k a ” , 23.1»
— w y ją tk i z o p e ry  kom iczne j 
C. M . von  W e ber’ a „A b u  Has­
san” ,  os ta tn ie  w iadom ości.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 15.00, 19.00, 23.5» 
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 1 fe * 
lie to n .

SZC ZE C IN : 16.00 — co  g ło w ą
to  rozum , 16.20 — ona f "  on , 
16.40 — z m elod ią  1 piosenką 
przez św ia t, 17.00 — „M o to r  I  
T y ” , 17.20 — akw are le  p o łu d n i»  
w oa m e rykań sk ie , 17.50 _  pod 
p e łn y m i żag lam i, 18.00 — prze ­
g lą d  ak tua ln ośc i w ybrzeża 18.2«
— m uzyka , 19.15 — m ik ro re b u  
sy, 20.15 — m u zyka  ro z ry w k o -

W A R S Z A W A : 15.39 — d la  dzie­
ci: _  „P io tru ś  i  pa n i pro fe­
so r” , 18.25 — m uzyka i  a k tu a l­
ności, 18.50 — tyg o d n io w y  fe lie  
to n . 20.25 — pe łnym  głosem  ó 
spraw ach m łodz ieży. 21.00 — z  
k r a ju  1 ze św iata , 21.27 — k ro ­
n ik a  sportow a, 21.40 _  do  ta ń ­
ca  g ra  ork ies tra . 22.10 — noweś 
c i l i te r a tu r y  św ia to w e j, 23.00 —* 
w ieczo rna a u d y c ja  kam e ra lna , 
23.40 — m elod ie  taneczne. 
R O ZG ŁO Ś N IA  H A R C E R S K A ! 
„R ó żne sp ra w y  d la  c iekaw ych, 
ha rce rsk i k o n ce rt życzeń „ K o ­
m u  piosenkę” *

KINA TERENOWE
CHOSZCZNO (Znłez) — „ K r z y  
Sacy”  (panoram .) — po i. 
W O L IN  (Tęczą) — ,¿0 życie
dz iecka”  — ang.
G O LEN IÓ W  (W isła) — i,P rze b ił 
dzenłe”  — CSRS 
PY RZY CE (Robot l ik )  — „T e n * 
k tó r y  m u s i um rzeć”  — I r .  •  
w l.
G R YF IC E (C ap lto l) — „P ra w d  
I bezpraw ie”  _  ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ A to -  
m ow a  K aczka”  — ang. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko)
— „P roszę za m ną”  -  fr .  
ŁO B E Z  (Rega) — „O jc ie c  narza 
ezone j”  — USA
‘W A R S Z O w  (Pom orzanin) «•» 
„M adam e de...”  — f r .  -  w l. 
N O W O G AR D  (Orzeł) — „2 o łn le  
Tze”  — USA
DĘBN O (Przedw iośnie) — „ J e i  
dziec zn iką d ”  — USA 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)
— .,15.10 do  Y u m y”  U SA 
K A M IE Ń  (Fregata) — „C hcę 
być gw iazdą”  — f r .
L IP IA N Y  (Wiedza) — „O s ta tn ia
m iło ś ć " — f r .
G R Y F IN O  (G ry f) as »,C zarny 
O rfeusz”  — f r .-w ł.
STA RG AR D  dna* _  „N ie zas tą  
p to n y  kam e rd yne r”  — ang. 
STA RG AR D  (Dar) — ,,Korsarze 
P a c y fik u ”  ( I I  cz.) — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Rybak) _  „ Z ł *  
d z ie j z  Bagdadu”  — ang.

Oszczędzaj 
w PKO



w

ffr \*9 mm
1 - i

KtTRTCT -  $

Czy filigranowy
atak Arkonii
sforsuje  

100 kg przeszkodę?
ZASKAKUJĄCO dobra postawa szczecińskich 

ligowców w meczach ubiegłej soboty wytworzy 
la znowu wśród kibiców atmosferę napięcia i o- 
czckiwania. Zwycięstwo Arkonii było wysokiej 
wagi, Pogoń w Krakowie otrzymała dobrą o- 
conę wszystkich sprawozdawców. A przecież nie 
łatwego przeciwnika mieli portowcy w zespole 
Wawelu... Zresztą o wartości krakowskich piłka 
r ty  przekona się w’ najbliższą niedzielę Gwar­
dia, która wyjeżdża właśnie pod Wawel.

Lider tabeli Unia Ra 
cibórz odskoczyła1 od 
Garbami, Gwardii i Ar­
konii zaledwie o jeden 
punkt, od Pogoni zaś Sią 
ska i Wawelu o dwa. Je 
den czy dwa punkty to 
przy obecnym wyrówna 
nym poziomie czołówki 
różnica minimalna. Na­
leży się spodziewać dal­
szych przetasowań i 
zmian, k tór: sprawiają, 
iż rozgrywki I I  ligowe 
są naprawdę ciekawe.

Sprawa domku
klubowego
do]dzie
do finału?

SPRAWA PEŁNEGO 
wyposażenia szczeciń­
skiego toru jest przed­
miotem starań działa­
czy kolarskich od wie­
lu lat. Największą bo- 

. łączką jest brak jakie­
gokolwiek pawilonu na 
szatnie i  lokal klubowy. 
Jest na terenie obiektu 
domek klubowy, lecz 
dotychczas nie udało się 
— mimo wieloletnich 
starań — odzyskać go 
dla sportu. , «

Ostatnio sprawą tą za 
interesował się nowy 
gospodarz miasta przew. 
MRN ŻUKOWSKI, zna­
ny ze. swych sympatii 
dla sportu. Przew. Żu­
kowski odwiedził o- 
biekt, zainteresował się 
sprawą stojącego pra­
wie pusto domku _ i  o- 
biecał sprawie tej na­
dać właściwy tok. Do­
tychczasowy użytkownik 
opuścił już domek i  obec 
nie jest on tylko częś­
ciowo wykorzystany na 
mieszkania prywatne. 
Mamy nadzieję, że spra 
wa ta znajdzie wreszcie, 
po latach, właściwe roz­
wiązanie. (Rak)

OBYDWA szczecińskie 
zespoły mają w  najbliż 
szej kolejce szanse na 
zwycięstwa. Pogoń gości 
Piasta, Arkonia wyjeż­
dża do Bałtyku, Piast co 
prawda pokonał w nie­
dzielę Polonię, (czego 
nie dokonała przed dwo

Piłka ręczna
ZDEGRADOW ANEJ 

RÓW NIEŻ W  „U * *

DO ZA K O Ñ C ZE N IA  tego­
rocznych m is trzo s tw  w  l l -  
osobowej lidze  p i łk i  ręcz­
ne j ko b ie t pozosta ły ju ż  
ty lk o  2 mecze, k tó re  zade­
cydow ać mogą o ty tu le  
m is trza  P o lsk i. Obecnie p ro  
Wadzi W ŁÓ K N IA R Z  Łącz­
n ik , k tó ry  os ta tn io  w yg ra ł 
z ŁĄCZNOŚCIOW CEM  5:2 
(3:1). O jeden p u n itt m n ie j 
m a w ie lo k ro tn y  m is trz  Pol 
s k i — C racovia . Ponieważ 
obecny lid e r  ma do  roze­
g ra n ia  mecz ze spadającą 
z l ig i  O drą Opole, w yda je  
się w ięc, że t j  m  razem  
hegem onia C ta co v il zosta­
n ie  przełam ana.

D ru g im  obok o d r y  ;.spad- 
kow iczem ” , je s t ŁĄCZNOS 
CIO W IEC. W  14 spotka­
n ia ch zespół ten zdoby ł ty l  
k o  5 p k t . <k)

ma tygodniami Pogoń), 
jest to jednak przeciw­
nik nierówny i niezbyt 
groźny, oczywiście przy 
dobrej dyspozycji por­
towców.

ARKOffGZYCY mają 
szanse na dalsze powięk 
szenie dorobku. Bałtyk 
to zespół bardzo ambit­
ny, twardy lecz o dość 
wolnej obronie. To po­
winno odpowiadać na­
pastnikom Arkonii, któ­
rzy chyba nie przelękną 
się 100 kilogramowego 
bosmana Olszewskiego
— stopera gdyńskich w;oj 
skowych. Przy wyższym 
cyfrowo zwycięstwie i  
przychylnym zakończe­
niu pozostałych spotkań 
czołówki, Arkonia ma 
nawet szanse na powrót 
na pozycję lidera.

W pozostałych me­
czach soboty i niedzieli 
grają: CALISIA -  NA­
PRZÓD, LEGIA -  
SLĄSK, OLIMPIA -  
GARBARNIA, STAL -  
ARKA i  UNIA Tarnów
-  LUBLINIANKA.

Pogoń gra z Piastem
w niedzielę o godzinie 
19. Arkonia gra w  Gdy 
ni w  sobotę o 18. Zes­
pół wyjeżdża w  składzie 
w jakim pokonał Gwar 
dię. Na pozycji stopera 
zagra również i w tym 
spotkaniu Lukoszek po­
nieważ Nowak jest kon 
tuzjowany po starciu 
z Hachorkiem. W rezer 
wie jadą młodzi napast­
nicy Masieyiicf i  Olek­
sy. (st)

Spartakiady iOOO-lecia

Komunalni doceniają 
znaczenie sportu

JED N YM  Z  GŁÓW N YCH  
czyn n ikó w  upowszechnienia 
k u ltu ry  fizyczne j są prze­
prowadzane od n a jm n ie j-  
iz y c h  kom ó re k organ izacyj 
* y ę h  sportow e S partak iady 
ioo i lecia. A k c ja  ta  obej­
m ująca sw ym  zasięgiem  po 
n ś f i i  m ilio n y  lud z i rozpo­
czyna się od e lim in a c ji 
szko lnych, zakładow ych, 
środow iskow ych i  stopn io­
w o  przechodzić będzie do 
«oraz wyższych fo rm , nż 
zakończy »tę ogrom ną m ani 
fes tac ją  m asowego sportu 
ja ką  będzie cen tra ln a  spar­
ta k ia da  W przysz łym  roku .

O sta tn io M ie jsk i K o m ite t 
S p a rta k ia d  w  Szczecinie do 
kon a ł oceny wspó lzaw odnic 
tw a  w  g ru p ie  k i i  zakła­
dów  procy.

W śród k ó ł zakładow ych 
prow.-idzf, m ulące zresztą 
ch lubne tra d yc je  byłego 
ko la  Z IJ3, k o lo  P o g o n i,.

P o rtow cy  zgrom adzili Już 
340 p k t w  k la s y fik a c ji 
w spó łzaw odnictw a w  swej 
g ru p ie . Na d rug im  m ie jscu 
zna jdu ją  się C ZAR N I z 273 
p k t., na trzec im  zaś benja- 
m in e k  w śród k lu b ó w  OGNI 
WO 198 - 'k t.

O trzec im  m ie jscu O gn i­
w a, k tó re  je s t przecież je d ­
nym  z m nie jszych klubów , 
decyduje przede w szystk im  
dobra w spó łpraca k lu b u  z 
a k ty w n y m i dzia łaczam i 
Z w ią zku  Zawodowego P ra­
cow n ików  G ospodarki Ko­
m un a lne j 1 P rzem ysłu Te­
renowego. Usportow iony 
te n  zw iązek w spó łpracu je  
p fz y  organ izow an iu  im prez 
— przyk ład em  choćby w y­
ją tko w o  udane w yśc ig i ro ­
werowe Ula dzieci oraz p ro  
wadzi stała popu laryzac ję  
soortu w śród p racow ników  
I  -d iegłych zw iązko w i za- 

.t-.adów ł  In s ty tu c ji.  (st)

Bomba -
ostrzeżenie!

JU Z PO N A PISA N IU  
pow yższych p rognosty­
k ó w  o trzym a liśm y  wy­
n ik  rozegranego wczo- 
a j zaległego »potkan ia 

I I  l ig i  -  BaStykU z Urną 
R acibórz. I  o to  ko le jka  
ligo w a  zaczyna się od 
n io la d a a z la g ie ru . Sobot­
n i p rze c iw n ik  Arfconh 

n iespodziewanie pokonał 
...¿era ta b e li U n ię  w  sto­
sun ku  1:0. Z w yc ięstw o 
B a łty k u  jwst racze j sz­
częśliwe, ale w iadom ość 
ta ka  pow inna być  sygna­
łe m  ostrzegaw czym  dla 
zespołu szczecińskiego. 
Okaizuje się, że gdyńscy 
w o jsko w i n ie  są prze­
c iw n ik ie m  k tó rego bez­
k a rn ie  m ożna b y  n ie  do 
eenlać.

D ZIŚ L E G IA  • -  ODRA

DZTS w  W arszaw ie roze­
grane zastan ie w  zm ie­
n io nym  te rm in ie  spotka­
nie  p iłk a rs k ie  o m is trzost­
wo I  l ig i  Legia -  Odra. 
Mecz ten  został p rzysp ie­
szony ze względu na u- 
dz ia ł O dry  w  rozg ryw kach 
m iędzynarodow ej L ig i  -  To-

W C horzow ie R uch zm ie­
rzy  aią dziś a G ó rn ik ie m  
zabrae.

M ŁO D ZIE Ż NRD LEPSZA

W O LSZTYN IE  rozegrane 
m iędzypaństw ow e «potka­
n ie  p iłk a rs k ie  ■ reprezenta-
c j i  m łodzieżow ych, w  k tó ­
rym  zespół NRD pokona!
miodzie? polską 8:1»;

Kotlet mielony najczęściej oszukiwany!?

Jeszcze n ie  wszystkie
restauracyjne potrawy 
nadają się do konsumpcji

STUKAJĄC palcem 
w niemalowane drzewo 
informujemy, że wyglą 
da na to, że „coś nie­
coś" zaczyna alę popra­
wiać w szczecińskiej 
gastronomii. Państwowa 
Inspekcja Handlowa, 
przeprowadzając ostat­
nio kontrolę jakości po­
siłków podawanych w 
48 zakładach państwo­
wych i spółdzielcżj ch 
(miejskich i  wiejskich) 
stwierdziła m. in. znacz 
ną poprawę w restaura 
cjach podległych Star­
gardzkim Zakładom Ga 
stronomicznym i Szcze­
cińskim Zakładom Ga-

:ronomic2nym „Połud­
nie" (w „Północy" kon­
troli jeszcze nie prze­
prowadzano).

N p . w  czasie p ie rw sze j 
k o n tro li P IH -u , o czym  ln  
fo rm ow a liśm y swego czasu, 
w  „K a m e ra ln e j”  75 proc. 
sprawdzanych p o tra w  u zy ­
skała ocenę niedostateczną, 
te r «z ty lk o  6,3 pree. W 
„O leńce”  > k ied yś  /d yskw a li 
f lk o w a n o  se proc. pos ił­
ków , teraz an i jednego, a 
W „S łoneczne*”  na Pogod­
n ie  w  czasie 'p ie rw iz e j 
k o n tro li w szystk ie  po traw y  
b y ły  złe, teraz n a  „d w ó je ”  
zasłużyło 25 proc.

Źle, czasem nawet bar 
dzo źle jest jeszcze w 
restauracjach powiato­
wych podległych PSS 
Choszczno, Dębno, Ka­
mień, Pyrzyce, Łobez. w 
GS Dziwnów. W restau 
racji dworcowej w Star 
gardzie, podległej OZG 
na 8 pobranych prób aż
4 uzyskały ocenę niedo 
stateczną.

N ajczęście j oszukiw aną 
po traw ą  są k o t le ty  m ie lo ­
ne. Z  7 po bra nych prób
5 n ie  odpow iadało n o r­
m om . Ogółem z MS różnych 
po tra w  107 zdobyto „d w ó ­
je ” . JEST TO JESZCZE ZA  
D U 2V  PROCENT.

11 min z ł 
na SFBS

Z 11 min a!, które 
wpłynęły w  br. na kon­
to SPSS rozpoczęła się 
już budowa nowych 
szkól pomników Tysiąc­
lecia w Szczecinie: przy 
uł. Mickiewicza i Boś­
niackiej, natomiast na 
18 bm. zapowiadane jest 
wmurowanie aktu erek­
cyjnego pod 7-klasówkę 
w Przybiernowie fpow. 
goleniowski).

W maju mieszkańcy 
woj. szczecińskiego wpła 
c iii na SFBS 2,6 min 
zł. Ponieważ zaległości 
nasze z poprzednich mie 
sięcy wynoszą 1,9 min zł, 
w klasyfikacji krajowej 
zajmujemy 12 miejsce., 
Do takich wyników przy 
czyniają się przede wszy 
stkim powiaty: Pyrzy­
ce, Dębno. Myślibórz i 
Choszczno, gdzie zaległo 
ści wahają się od 18 do 
l!5 proc.

(b)

Sporą zasługę w  po­
prawieniu jakości posił­
ków w restauracjach w 
Szczecinie przypisuje się 
komisjom kulinarnym 
powołanym przy przed­
siębiorstwach gastrono­
micznych na wniosek 
PIH, które kontrolują
jakość wydawanych dań.
Skoro pomagają niech

powstaną przy wszyst­
kich przedsiębiorstwach 
na lerenie wojewódz­
twa.

I jeszcze jedno. Uczyć 
kucharzy! Z kwalifika­
cjami pęrsorielu kuchen 
mego :i«t źle, nie tylko 
w restauracjach powia­
towych.

(aż)

Uchronić przed zapomnieniem!

Powstał Wojewódzki 
Komitet Obywatelski 
Ochrony Pomników 
Walk i Męczeństwa
Setki tysięcy grobów 

w całym kraju; pola bi­
tew, miejsca straceń, 
masowe cmentarzyska, 
obozy zagłady. Żaden 
kra j na świecie hie ma 
tyle — otoczonych opie­
ką, lub zapomnianych, 
czasem jeszcze nie od­
krytych — pomników 
walk i  męczeństwa na­
szego narodu. W woje­
wództwie szczecińskim 
w zbiorowych cmenta­
rzach leżą prochy ty­
sięcy żołnierzy polskich 
i radzieckich: Siekierki, 
Choszczno,' Dębno, Gry­
fino, Stargard — i wie­
le innych miejscowości
0 których wiemy.

U chw a łą  Se jm u pow oła­
na została ce n tra ln a  Rada 
O chrony P o m n ików  Wilk
1 M ęczeństwa. W poszezegól 
n ych  w o jew ództw ach pow ­
s ta ją  d la  podobnych celów 
lo ka ln e  K o m ite ty  Obywatel 
sicie.

Komitet taki powstał 
również i w  Szczecinie. 
Jego przewodniczącym 
Wybrano wiceprzewod­
niczącego Prez. WRN 
Słedzińskiego, a w skład 
Komitetu Weszli przed­
stawiciele partii i stron 
nictw politycznych — 
ZBoWiD-u. PCK, Woj­
ska, Kuratorium, Harcer 
stwa i innych organiza­
c ji społecznych. Wybra­
no trzy komisje: opie­
ki, historyczną i propa 
gandową.

Duże zadania s ta ją  zw łflsz
cza przed kom is ją  h is to ­
ryczną. Dużą pom oc -  W 
poszuk iw an iach ł  na uko­
w ych , opracowaniach m ate­
r ia łó w  — okaże je j  n iew ąt­
p liw ie  now o pow sta ły  In ­
s ty tu t Zachodn io  -  Pom or­
sk !. N ie  chodzi bow iem  ty l  
k o  o pie lęgnow anie gro­
bów, choć n ie w ą tp liw ie  je s t 
to  oczyw is tym  społecznym  
obow iązkiem . Chodzi także 
o  to , b y  -  przez pracę 
K o m ite tu  i  je g o  k o m is ji -  
zabezpieczyć przed zapom 
n ien iem  ł  u t rw a lić  w  św ia­
dom ości społeczeństwa prze 
b ieg w a lk , k tó re  na rodow i 
naszem u p rzyn io s ły  w  ' 
n o ić . <j)

Stowarzyszenie in żyn ie ­
rów  l  T echn ików  Leśnictwa 
! D rzew nic tw o w  Szczeci- 
n 'e  o rg an izu j* w  dniach 
id l 20 w ojewódzką naradę 
na tem a t m echan izac ji pr? 
cy.

W naradzie wezwą udzia ł 
przedstaw icie le M in is te rs t­
wa -Rolnictwa i  in s ty tu tu  
Badań Leśnych,

W miejscu 
gdzie
słońce
regu lu je
ze g a rk i

PRZEKAZYWANY
przez radio tzw. czas 
warszawski jest czasem 
słonecznym mierzonym 
na 15 południku na 
przedmieściu Stargardu 
Szczecińskiego. W tym 
też miejscu — dokład­
nie w punkcie, w któ­
rym 15 południk prze­
suną szosę Szczecin —- 
Stargard — władze po­
wiatu postanowiły usta­
wić dwa. obeliski zao­
patrzone w odpowiednie 
napisy Informacyjne. Na 
Len cel zabezpieczono 
tuż potrzebne fundusze 
oraz zlecono fachowcom 
wykonanie odpowiedniej 
dokumentacji

(ZAP)

Cała fabryka 
na urlopie

CALA załoga ' Zakła­
dów Odzieżowych im. 
22 Lipca wykorzysta w 
ciągu lipca i sierpnia 
swe urlopy. W tym ce­
lu na urlop pójdą caje 
wydalały, a maazynaml 
przez ten czas 2ajmą 
aią konserwatorzy. Zo­
staną przeprowadzone 
także konieczne remon­
ty pomieizc&eń.

(wit)

Krajowa
Konferencja
Naukowa
z zakresu medy­
cyny sądowej, 
kryminologii 
i kryminalistyki

z  Ok a z j i  iM « ia  
Zakładu Medycyny Są­
dowej PAM w Szczeci­
nie odbędzie się w na­
szym mieście w dniach 
22—24 czerwca br. I I  
Krajowa Konferencja 
Naukowa z zakresu me 
dycyny * sądowej, k ry ­
minologii i  kryminali­
styki.

Konferencja obrado­
wać będzie w sali wy­
kładowej PAM przy ul. 
tln ii Lubelskiej. Na po­
siedzeniach naukowych 
wygłoszonych zostanie 
73 referaty.

Uczestnicy konferen­
c ji zwiedzą Szez*Hn j 
Międzyzdroje.

16 czerwca t m  z. o g o i?  
17.39 w  p o fn u  T ech n ik *
nrzy  A l. W ojska Pol*k,leg< 
odbędzie się odczyt ¿ ro t 
d r. M ariana L ityń sk ieg o  nu 
te m a t: Perspektyw y roz­
w o ju  og rodnic tw « w w oj 
szesacińskirn” -

m ę s k ie  t r a g e d ie

TRZEBA bezstronnie przysnąć, 
se lato specjalnie faworyzuje żeń 
ską połowę ludzkości. Można cho­
dzić w lekkich, powiewnych 
przewiewnych sukienkach, a co 
najważniejsze nie nosi się poń­
czoch. Tego przywileju ogromnie 
zazdrości paniom płeć brzydka, 
bowiem elegancki czy mniej ele­
gancki mężczyzna musi mimo u- 
pałów nosić skarpetki. Właśnie 
s tego powodu panowie mają o- 
gromny żal do handlowców, gdyż 

całym Szczecinie nie można 
kupić skarpetek „Helanco” , oczy 
wiście produkcji krajowej, w re­
wie dostępnej. Nie wiemy, jarie  
H  tego powody, ale nie ulega 
wątpliwości, że to ogromnie 
komplikuje życie mężczyźnie. 
Dlatego apelujemy do kochanych 
handlowców. Może w jakimś ma 
gazynie leżą skarpety „Helanco” ? 
Jeżeli tak, to „rzućcie”  je do 
sklepów.

GÓRĄ GAZOWNI A l i

O TRZYM ALIŚM Y tak i oto lis t.
„Dnia 7 bm. po powrocie z pra 

cy zastałam na drzwiach miesz­
kania przy Al. Piastów 14— 8 
kartkę inkasenta Gazowni, który , 
zawiadomił mnie, że tegoż dnia 
pomiędzy godziną 18 a 19 doko-  
na Odczytu gazomierza. Ponie­
waż do godz. 19 inkasent nie 
przyszedł, a ja musiałam wyjść, 
wywiesiłam na drzwiach kartkę 
wyjaśniającą zużycie gazu." Po 
powrocie zastałam tę samą kart­
kę z dopisem inkasenta:

„ Ponieważ zapomniała pan t  
Wywiesić pieniądze, proszę zgło­
sić się do Gazowni po odbiór ra ­
ch un k ir.

Trzeba przyznać, że inkasento­
wi z Al. Piastów nie brak poczu­
cia humoru. 1 trzeba przyznać, 
że szczecińska Gazownia zacho­
wuje stoicki spokój nie reagując 
na pokorne prośby szczeciniakó.w 
odnośnie pozostawiania odbior­
com rachunkó w - za zużyty przez 
nich gaz, , , (hs)

fiA ió m e
S TA R ZY K  H ELEN A, SZC2ECIN- 

2DROJE: Postępowanie ZUS w  
sp ra w ie  P an i n ie  je s t w łaściwe. 
Jeże li fa k tyczn ie  je s t uzasadniona 
podstaw a do odrzucenia książecz­
k i  Ubezpieczeniowej ja k o  dowo­
du pt*acy poprzedn ie j w  Łodz i, 
ZUS w in ie n  zw rócić Pani tę ks ią  
ż.erezkę do uzupe łn ienia dow odów . 
N ależy złożyć zażalenie do D y­
r e k c ji ZUS w  Szczecinie. <79»)

M IZER SK A HELEN A SZCZECIN: 
P rzydz ia ł kw a te run kow y w ydany 
P an i na na tw lsko  po l-szym  mę­
żu fest w da lszym  ciągu ważny. 
Przed wydaniem  przyd z ia łu  lok«  
lo rce  Pani w b re w  P an i w o li, W y­
d z ia ł K w a te run kow y m usi w ydań 
naprzód , decyzję o ogran iczeniu 
pow ierzchn i m ieszkan iow ej, k tó ­
rą to  decyzlę może Pani z.aska:>* 
żyć  do M iejskie ') K o m is ji Loka!o 
w e }. W każdym  razie p rzys ług u j«  
Pani p ra w o  do wskazania osoby 
k tó re j W ydział m a w ydać przy» 
dz ia ł kw a te run kow y, p rzy  czym  
m oże Pen! n ie  w y ra z  ć  zgody na  
w ydan ie  n o m in ac ji osobie k tó ra  
nadużyła Pani zaufania i zacho­
w u je  się Wobec Pani niew łaści­
w ie , i a tym  sam ym  nie daje gwa 
ra n c ji spokojnego współżycia r*x t 
je d n ym  dachem. (goo^

!



Marek.

Piotr WISZNIEWSKI

z ło ż y ł skargę na rząd  n ie - 
{m eękK. ^?ipag»3ąc s lfr  -Od­
szkodow ania . Sąd gdański 
aby n ie  dopuścić do rozpra 
w y , po zbaw ił go ob yw a te is t 
w a. Teraz z ko le i M atow - 
s k i p ró bo w a ł zaskarżyć w ła 
dze m ie jsk ie  Gdańska. N ie­
ste ty, żaden sąd n ie  pod­
ją ł  się p row adzenia te j 
spraw y, k tó re j ep ilog  rózeg 
ra ł się w  końcu nd fo ru m  
L ig i N arodów . Procesu o 
odzyskanie b a rk i n ie  dopro 
w adził do końca, bow iem  
zm art w  1926 roku ..;

Cztery pokolenia
NA BARCE
PEWNEGO dnia, pod czas styczniowej za­

dymki 1899 roku, na dworzec berliński wjechał 
pociąg z Hamburga. Jednym z ostatnich pasa­
żerów opuszczających pociąg był mężczyzna u- 
brany w granatową krótką kurtkę i w marynar­
skiej czapce z dużym okrągłym rondem na 
głowie. Stojąc na peronie rózgi jdał się za tra­
garzem. Na skinienie ręki podbiegi doń kilku­
nastoletni chłopiec.

— Weź to — wskazał worek z żaglowego płót­
na — i  zanieś do portu.

K ró tk o  po ś lub ie  uro dz ił 
się syn A lfo ns . G dy pod­
rósł, pos ła li go do szkoły, 
późnie j do g im na z jom  w  
Gdańsku, a jeszęza późnie j 
na U n iw e rsy te t W arszaw­
sk i. Po studiach . A lfo n s  Żu 
rek  w ró c ił do Gdańska, 
gdzie zosta ł nauczycie lem  
tego g im nazjum , k tó rego 
b y ł absolw entem . Prócz pra 
cy  pedagogicznej b ra ł czyn 
ny . ud z ia ł w  życ iu społecz-

v> :

W porcie rzecznym krętowe. Jeden oficjalny 
stato kilkiKkiesiąt ba- -  po niemiecku, a drugi Z ' o r o n i u  
rek. Nasi znajomi weszli dla siebie -  po polsku. ¡ ,c druiy„ y p01sklch

P°“ cerzy. W 1939 roku  k ró tk o  
w o jn y

na tę, której burtę zdo- Na maszcie barki
bił gotycki napis; „Carl wiewał zawsze wiatro- przed wybuchem 
Schitt“ . mierz o biało-czerwo- zmarł>

nych barwach. Pewnego
“  He chcesz za fatygę? razu podczas : ostoju w Drugi syn Roman spło
— ile pan da... — odpo- Chełmnie, nabrzeżem nął żywcem podczas po­

wiedział chłopiec złym nie przechodził pruski poli- żaru barki w 1919 ro-
tńieckim akcentem. c.iant. Zbliżywszy się do ku. W ogóle z siedmiorga

-  Skąd jesteś? barki zobaczył, osobliwy wydanych na świat dzie
z  Ostrówia Świeckiego, w iatromierz. • * ci, przy życiu pozostało

tylko dwoje. Syn Jó-
-  Panie Mątowski, zdej- zef podobnie jak rodzi-

mijcie polską flagę z masz- ce — jest ./odniakiem. 
tu -  rozkazał. Dzisiaj jest on kierow­

nikiem barki, na której
-  Nie widzę tu żadnej spędził wszystkie dni od

flagi, a jeśli pan ją widzi, chwili urodzenia się, ję­
to niech pan sam zdymnie go 5. letni syn Marek -  
-  odpowiedział właściciel to już czwarte pokole- 
barki* nie polskich barkarzy.

znad W is ły , ju ż  k ilk a  tygod 
n i  szukam  rob oty  w  Ber­
lin ie .

— A  na be rlin ce  po ra­
dzisz?
— Czemu n ie , wszędzie po 

radzę.

MICHAŁ ŻUREK za­
ciągnąwszy się na bar­
kę Carla Schitta, przez Policjant zapisał man2 lala pływa! na wodach S ‘¡£n ♦

Renu i Szprewy. katowski zabrawszy wia NIEMAL każdego wie

skiego pochodzenia. Gdy me ™and.ątu* z.6ł°slł sl<i gi Szczecińskiej space- 
miał ii.* Hnćć twh ™ redakcji ”9 f?ety Gru ruje chromy, starszy męż 

dziądzkiej , która wy- czy zna, prowadząc za ręmiał już dość tych szy-
kan -  wróci! na Porno- drakowala artyku| pló.
rze. Ale w wiosce ro- _ rPdnktora Kulerskip- » ef?. , T°dzinnei dłu»o miejsca a re k to ra  KuiersKie właśnie Michał Żurek -uzinnej aiu,o miejsca g0 0 tym ze prusk i po- człowiek ktńrv fiił lat 

licjant nie odróżnił wia- człowlGk’ ktory 60 lat 
tromierza od flagi;wypędziła go w świąt 

tym razem na -szlak w i­
ślany. Zamustrował na 
barkę Adolfa Matow- 
Śkiego. W 1905 roku po­
wołano go do kajzerow- 
skiej „Kriegsmarine“ . 
Przez 3.,}atpi należał do 
załogi szkolnego -okrętu 
,,Wuertemberg’‘. W 1908 wy, 
roku skończył służbę i na­
wrócił z powrotem na dẑ  
Wisłę. Za uciułane pie­
niądze kupił do spółki 
drewnianą barkę. W na­
stępnym roku poślubił 
córkę swego dawnego 
pryncypała — Marię Ma- 
towską.

'♦ '- • l i

przepracował na barce. 
A chłopiec to właśnie

NOWY pasażerski wy­
cieczkowy statek „Lilia  
Weneda” , w każdą sobo 
tą i  niedzielą kursuje na 
trasie Szczecin — Świ­
noujście.

Na zdjąciu:. „L ilia  We 
neda’’ w Świnoujściu.

CAF — fot. Weczer

Nie wytrzymali

b y s t r z e js z e  
od ludzkich oczu
TELEWIZJA, t o  n ie  s t w ie r d z o n o  rów nież, 

tylko przedmiot użytku tele?3*,-a P -„mys,owa_-i '• może oddać w ie lk ie  p rzy -kulturalnego, umilający sługi na t. vigach porto- 
ludziom wypoczynek. wyt-h uirożi i winiąc dźwigo-

. . ooserwa Je (na znaj
znajduje ona tez co- ćujijjym Się w kabinie 

raz szersze zastosowanie ekranie), ruchu wysięgni- 
w przemyśle i pełni nie- w S d ™  M t
ocenione usługi również ku. Telewizja przemysłowa 
W gospodarce morskiej, ułatwia też znacznie kontro 
Do hariań i nh?óniranii * badanie uszkodzeń róż Da,aan , 1 ooserwacji nych urzą<łzeń podwodnych, 
podwodnych zastosowa- kierowanie pracą nurków

LATEM 1910 roku na 
BARKA Adolfa Ma- szlaku wiślanym poja- 

towskiego była pływają- wiła się drewniana bar- 
cym „wozem Drzyma- ka żurków. Pod wydę­
ły“ , tradycje narodowe tym I  żaglami wóziła zbo 
były na niej pieczółpwi- że z Sandomierza do 
cie pielęgnowane. Dzieci Gdańska. Natomiast w 
od najmłodszych lat mó- górę rzeki płynęła prze- 
w iły w języku ojczy- ważnie z ładunkiem ma- 
styńi. Pan Adolf pro- szyn rolniczych, a- cza- 
wadził dwa dzieńniki o- sem pusto...

— To całkiem proste. Zaraz wam to wy­
jaśnię — odpowiedział starszy. — Otóż wywiad 
hitlerowski przed zakończeniem drugiej wojny 
światowej miał pewnego agenta w Watykanie. 
Ponieważ obawiał się wpadki, skonstruowano 
mu małą, wielkości pudełka od zapałek ra­
diostację, która wmontowana była do zwy­
kłej teczki. Gdy chciał nadawać wiadomości, 
podchodził do zwykłego kontaktu elektrycznego 
i włączał swój aparat. Gdy w aparacie zapala­
ła się mikroskopijna lampeczka, naciskał guzi­
czek i w  ciągu kilkunastu zaledwie , sekund 
wiadomość była nadana. Jej nagranie trwało 
dwie lub trzy minuty. Miało to uniemożliwić 
alianckiemu radionasłuchowi ustalenie. miejsca 
nadawania.

— Dobrze. Rozumiem wasze ewentualne sko 
jarzenia, ale ja w cuda nie wierzę.

— A co w tym dziwnego i nienaturalnego?
— Jaka to mogła być stacja odbiorcza i gdzie 

się znajdowała? Przecież taki aparat miał chyba 
niewielki zasięg?

— Stacja odbiorcza znajdowała się na tere­
nie południowych Niemiec. Mieściła się w k il­
ku pokojach.

Szyfranci opuścili mój gabinet, a ja pozo­
stałem sam na sam ze swymi, myślami. Jeszcze 
raz rzuciłem okiem na otrzymany z PIHM-u 
biuletyn o stanie pogody w nocy z 5 na 6 
maja. Na terenie całego kraju noc była pogod­
na, tylko w południowo-wschodniej ’cżęśći Pol­
ski było zachmurzenie i o drugiej godzinie 
padał deszcz.

Gdyby więc ten tajemniczy krótkofalowiec na 
dawał z tych rejonów, posługując się poznań­
skim znakiem wywoławczym, nasz radionastuch 
od razu powinien go namierzyć. Tego mogłem 
być pewny. Ale kto wie? W radionaśłucbu są prze 
cięż zwykli ludzie i  z tym również należy się 
liczyć. Z drugiej strony, len podszywający się 
pod radiostację Mituły krótkofalowiec ryzyko­
wał, że zostanie szybko zdemaskowany, a tego 
przecież chciał na pewno uniknąć. Głowa za­
częła mnie boleć od natłoku myśli

Grupa fotoreporterów 
fińskich wyruszyła „w
teren’’, ale widok wody ___  _ _____
w upalny dzień był zbyt no ją w Polsce po raz i l P- zastosowanie te ie w iz j 
kuszący... pierwszy w 1959 r. Pró- w

by W tym zakresie prze- prz -^row a dze n ie  dokład- 
prowadzał Instytut Bu- n ych  oględzin podw odnych 
downictwa Wodnego czę£?i . ka‘," " 'ń™ «ta tków6 ©sobrście przez inżyn ie rów  

-spe c ja lis tów  i okreś lan ie  
po trzebnych rob ó t na p ra w ­
czych bez s ta w ie n ia  sta tku  
na such ym  doku.

Szerokie zastosowanie 
zna jdu je  te le w iz ja  przem ys­
ło w a  ju ż  te raz w  ra to w n ic t 
w ie  m orsk im ; ja k  też przy  
w ydo byw a n iu  w raków . Ka­
m erą  te le w izy jn ą  można, slę- 
poslug lwać bez przeszkód 
na głębokość ach niedostęp 
n ych  d la  n u rka  t j .  do 900 
m. N ie  zastąpi ona w praw ­
dzie dzia ła lnośc i człow ieka 
p rz y  usu w an iu  podw odnych 
przeszkód, ale meże znacz­
nie  u ła tw ić  pracę p rzy  ich 
w ydo byc iu  przez dokładne 
okreś len ie  p o zyc ji łtp .

DZIĘKI wykorzysta­
niu telewizji przemysło­
wej fachowcy i specja­
liści mogą brać bezpo­
średni udział w obser­
wacji procesów zjawisk 
i  przedmiotów w świę­
cie podwodnym.

(zebr. dm)

gabinecie odbywała się narada. Sekretarka mia 
ła mnie zawiadomić o jej zakończeniu. Może 
szef coś doradzi...? Usiadłem w sekretariacie, 
czekając na zakończenie odprawy, by nikt nie 
zdołał mnie ubiec. Wreszcie drzwi się otworzyły, 
Po składzie osiSb, biorących udział w naradzie, 
zorientowałem się, że znowu przygotowuje się 
likwidację jakiejś siatki szpiegowskiej.

Szef wydał mi się bardzo zmęczony. Koniec 
tygodnia i ta dzisiejsza narada... Nie poświęci 
rni już chyba dużo czasu.

W gabiencie było pełno dymu i pachniało ka­
wą. Podszedł do okna i otworzył je na oścież. 
Świeży powiew majowego powietrza podziałał 
orzeźwiająco.

— A więc opowiadaj, jak tam było — powie­
dział szef. — Twoją depeszę otrzymałem, radio- 
nasłuch już uprzedzony.

Opowiedziałem szefowi o Mitule, o tym, że 
przywiozłem taśmę.

— Jakie wnioski?
— W całej tej sprawie — zacząłem — uderza 

precyzyjne przygotowanie tej całej historii. A 
więc Mitule zasugerowano, by unieruchomił 
swój aparat nadawczy. Miało to na celu, po

Sfltf #1 gamęss xana b&C&Q zajęty, K  jego., pierwsze, .unieruchomienie jego aparatu na Ją-

kiś czas, po drugie, uniemożliwienie alarmu w
\v-> *...,«©>•; y d ^ y  uiiyśzai svvoj gicfs. :-

Szef kiwnął głową, có oząaczało aprobatę i za 
chętę do kontynuowania relacji.

— Mituła był przez wywiad rozpoznawany, 
nigdy nie pracuje na radiostacji w nocy —  za­
kończyłem.

— Czy niemiecki krótkofalowiec figuruje w 
„Radio Amateur Cali Book Magazine”?

— Sprawdzałem, towarzyszu szefie. Nie figu­
ruje. To też chyba ma swoją wymowę. Wsżyscy 
uczciwi krótkofalowcy są tam wpisani.

— Rozumiem. Powtórz więc, co jest na razie 
niejasne.

— Nie wiemy, co oznacza wmontowanie pio­
senki i tekstu nadanego kluczem o nieprawdzi­
wym stanie pogody.

Rozpoznanie M ituły przez wywiad wydaje 
mi się prawidłowe, ale dlaczego podszyto się 
właśnie pod jego radiostację? Czy ze względu 
na teren? -

— TOWARZYSZU szefie, to przecież był 
punkt wyjściowy mojego skojarzenia z „latają­
cym talerzem” — chciałem dodać „skojarzenia 
pochopnego", ale szef przerwał.
. ’ G tym pomówimy innym razem, trzymajmy 

się jednego i nie rozpraszajmy się. — Tak... Ma­
rny więc nowy sposób działania obcego wywiadu. 
Cała rzecz w tym, jakiego.

— Mieliśmy już, towarzyszu szefie .fakty,pod­
szywania się nielegalnych radiostacji • pod sy­
gnały wywoławcze naszych statków, stacji sani* 
tarnych, Polskiego Radia, teraz przyszła kolej 
na konkretnego krótkofalowca...

— Chwileczkę, mój drogi, — szef zapalił pa­
pierosa. — Czy ta melodia nie była sygnałem 
zawiadamiającym o czyjeś obecności lub też sy­
gnałem do zsynchronizowania odbioru z inną sta 
cją? A sądząc po długości fali w czasie nadawa­
nia — ze stacją w Niemczech zachodnich?

id. c. n.l

Z
Neptunem
p r z e z
ś w ia t

PEWIEN amerykań­
ski armator zakupił dzie 
sięć starych tankowców 
amerykańskich z demo­
bilu, nastąi<rie polecił 
odciąć im dzioby i rufy, 
które zachował, a resztą 
sprzedał na złom.. Rów­
nocześnie w jednej ze 
stoczni hamburskich za­
mówił dziesiąć środko­
wych cząści okrątu, to 
znaczy statków, pozba­
wionych dziobu oraz ru­
fy  i  przeholował je 
przez Atlantyk do USA. 
Z kolei w Stoczni ame­
rykańskiej niemieckie 
śródokręcia zmontował 
z amerykańskimi częś­
ciami dziobowymi i  ru­
fowymi. Po co ta cała o- 
peracja? Otóż w Sta­
nach' Zjednoczonych ist 
nieje prawo, że tylko 
statki zbudowane w 
stoczniach amerykań­
skich mógą być eksplo­
atowane w żegludze 
przybrzeżnej tego kra­
ju. A  ponieważ koszt 
budowy w stoczniach 
amerykańskich jest bar 
dzo wysoki, o wiele wyż 
szy niż w niemieckich, 
więc sprytny armator 
wpadł na ten genialny 
pomysł. Co z tego, że 
cząści środkowe stat­
ków były importowane 
jeśli statki spłynęły z 
pochylni amerykańskiej.

W ZWIĄZKU RA­
DZIECKIM przeprowa­
dza się badania nad za­
stosowaniem sztucznych 
środków, które będą 
przeciwdziałać załodze- 
niu portów. Rozważa się 
projekt wyłożenia pod­
wodnych perforowanych 
rurociągów -na drndize 
prowadzącej do danego 
portu i  wzdłuż jego na- 
brzeżf. Z ich otworów 
wydobywać się będzie 
Ocrące powietrze, które 
Po wydostaniu na- po­
wierzchnię nie dopuści 
do utworzenia lodu.

Może w ten sposób 
już w najbliższej przysz 
łości północne porty ra­
dzieckie, w pierwszym 
rzędzie Leningrad, prze 
staną być portami sezo 
nowymi.

•  • •
NIEMIECKI linosko­

czek Ricardo Schneider 
postanowił przebyć trasę 
z Bergen do Halifaxu 
stojąc na linie, przeciąg 
niętej nad pokładem jed 
nego z norweskich stat 
ków pasażerskich. Wy­
czyn jednak się nie u- 
dał. Wiatr i  deszcz zmu 
siły śmiałka do zejścia 
na pokład i to już po 
kilkunastu minutach od 
ch-wili opuszczenia por­
tu Bergen.

• • •
W PRASIE angiel­

skiej ukazała się wiado 
mość o bliskim wyjeź- 
dzie 50 szkockich stocz­
niowców do Hamburga 
do pracy w tamtejszym 
przemyśleokrętowym. 
Wiadomość ta wywołała 
duże oburzenie wśród 
szkockich stoczniowców, 
z których kilkuset ocze­
kuje zwolnienia z pracy 
z powodu braku zleceń 
’la budowę nowych stat 
ków, Przeciwko zamiaro 

zatrudnienia robotni 
ków angielskich przez 
stocznie niemieckie, za­
protestowały też brytyj 
skie związki zawodowe, 
przestrzegając chętńych, 
'■iw NRF będą musieli 
Pracować 2 do 4 godzin 
dłużej -ąa dobę w żelaz­
nym systemie zmian. 
Podkreślono również, i i  
przejęcie pracy u tak 
silnego konkurenta;, ja- 
dmi są stocznie zachod- 
nioniemiećkie, będzie ze 
strony brytyjskich stocz 
liowców czynem niepa- 
triotycznym. ,

ig a t i i .  a
f


